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HENRYK STECHMAN
DŁUGOLETNI BUCHALTER TOWARZYSTWA FRANCUSKO-WŁOSKIEGO

ZMARŁ W DNIU 1 LISTOPADA 1926 r.

W zmarłym tracimy cennego i zacnego pracownika

7 Zarząd Towarzystwa FranGusko-Włoskiego.
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Posiedzenie Rady ministrów.
Warszawa, 2.11 (PAT) NajjTiHźśze pijSiedźe- 
nie Rady ministrów wyznaczone zostało na 
środę 3 V. m. o godzinie 5 popołudniu.

Aonterencia premiera 
z wicepreinjsrsiD.

Warszawa, 2.11 (PAT) W dniu dzisiejszym 
u godzinie 14 przybył do Prezydjum Rady mi­
nistrów prezes Rady ministrów marszałek 
Piłsudski i odbył półtoragodzinna konferen­
cję z wicepremierem Bartlem.

Prezydent Rzplitej u grobu
S. p. trezydenta Narutowicza.
Warszawa, 2.11 (PAT) W dniu dzisiejszym 

o godzinie 13 p. Prezydent Rzeczypospolitej 
w towarzy&t le szera kancdaTji cywilnej p. 
Cara i pułkownika Zahorskiego oraz majora 
Prystora i ad jut anto w udał się z Zaniku do 
katedry, w podziemiach której spoczywają 
zwłoki śp. Prezydenta Gabryela Narutowicza.

Powitany u wejścia do katedry przez du- 
ihowieńatwo p. Prezydent Rzeczypospolitej 
udał się do krypty śp. Prezydenta Narutowi­
cza, gdzie złożył wieniec z napisem: „Pierw­
szemu Prezydentowi Rzeczypospolitej — 
Prezydent Ignacy Mościcki11.

Wpływ obcych walut.
Warszawa, 2.11 (AW) Prowizoryczne zesta 

wiernie wykazuje, że Bank Polski w ostatniej 
dekadzie października skupił obcych walut 
więcej o 1 miljon dolarów niż sprzedał na 
giełdach.

W ten sposób zostały pokryte straty w 
zapasie walut obcych poniesione w ciągu pier 
wszych diwuch dekad października.

Ciągnienie dolarówki.
Warszawa, 2-11 . (PAT;. Dziś rano w 

sali konferencyjnej .Ministerjum skarbu 
odbyło się losowanie 5 proc, premjowej 
pożyczki dolarowej, serji II. Pierwsza pre- 
mja 8 tysięcy dolarów padła na nr. 63503, 
druga premja 3 tysiące dolarów na nr. 
375112, po 1000 dolarów wygrały nume­
ry: 737801, 463754, 778225, 921974, po 
500 dolarów numery: 465488, 919840, 
825250, 247187, 959479, 337439, 277289, 
145445. 1586. 597928.

I PIOTR KRZEWIŃSKI I
Wieloletni nadsztygar Tow. Akc Kopalń Węgla „Flora", po krót ■■

I
 kich lecz ciężkich cierpieniach zmarł dnia 1 listopaoa 1926 r. I”

W zmarłym z żalem tracimy aumiennego, gorliwego i dro- I 
giego nam kolegę. 1

Koledzy szybu .Albert" kop, .Flora’.

Zaczarowane koło.
TAJEMNICZE ROKOWANIA W SPRAWIE OTWARCIA SESJI SEJMOWEJ.
Warszawa, 2-11. (Tel. wl.). Zgody ze 

strony Rządu na propozycję marszałka 
Sejmu otwarcia uroczystego sesji sejmo­
wej we środę, kancelarja Sejmu do wie­
czora nie otrzymała, jak również żadnych 
dalszych inatrukcyj. Wobec tego termin 
pierwszego posiedzenia nie jest ustalony.

Niewiadomo wogóle, w jakiem stadjum 
sprawa rozpoczęcia sesji znajduje się, bo­
wiem czynniki aktywne zachowują dale­
ko idącą tajemniczość, sfery rządowe nie 
udzielają wywiadów, a marszałek Sejmu 
odmawia wszelkich wyjaśnień.

Że coś się robi, wskazują na to objawy 
zer -ętrzne. We wtorek rano odbywały 
się ożywione konferencje w Belwederze, 
a o godz. 10 rano marszałek Sejmu Rataj

Podwyższenie taryfy kolejowej
nastąpi z dniem 1 grudnia r. b.

Warszawa, 2-11. (Tel. wł.). Wbrew in­
formacjom, jakie się ukazały w prasie, ja­
koby minister komunikacji inż. Romocki 
na posedzeniu Rady gospodarczej miał o- 
świadczyć, iż sprawa podwyżki taryfy 
kolejowej została odłożona do 1 lutego 
1927 r., Ministerjum komunikacji podaje 

Reorganizacja policji. «l
Warszawa, 2.11 (Tel. wł.) W Ministerjum 

spraw wewnętrznych opracowywany je6t pro­
jekt nowej organizacji policji na podstawie 
planu opracowanego przez „komKję trzech11 
tą?. Kobrzyńskiego).

I 
z

udał się na Zamek do Prezydenta Rzeczy­
pospolitej i zabawił tam 2 godziny.

Wieczorem o godz. 9.30 przybył do 
marszałka Rataja major Prystor z listem 
od premjera Piłsudskiego.

Po jego wyjeździe stało się wiadoment, 
że puitkt ciężkości w sprawie otwarcia se­
sji spoczywa w rękach marszałka Rataja.

Marszałek Rataj, interpelowany w tej 
materji, odmawia wszelkich wyjaśnień, 
w celu umożliwienia dokonania pomyślne­
go przebiegu rokowań.

Sytuacja pozostaje nadal ciągle zagma­
twana, zarówno Sejm, jak i opinja publi­
czna obraca się w zaczarowanem kole, z 
którego nie może znaleźć wyjścia.

do wiadomości, że projekt podwyżki ta­
ryfy kolejowej znajduje się w opracowa­
niu i podwyżka wejdzie w życie z dniem 
1 grudnia rb.

Podwyżka maksymalna wynosić będzie 
do 10 proc.

Na urlop.
Warszawa, 2.11 (Tel. wł.) W dniu dzisiej­

szym bawił przejazdem w Warszawie woje­
woda pomorski Młodzianowski, który udaje 
się na 10 dnkiwf wypoczynek do Zakopa­
nego

KINO „OAZA“
Od 2 go do 8-go listopada b, r.

„Królowie bez korony**
Wielkie arcydzieło w 8, cz, wytwórni 
( Coltik Cinema, Francja.

Anglia wypożyczy Polsce 
węglami ?

Warszawa, 2.11 (AW) Rząd angielski roz­
waża projekt wypożyczenia Niemcom i Pol­
sce kilka tysięcy węgiarek, których częśó 
nawet po zakończeniu strajku w Anglji zo­
stałaby bezczynną.

Zaopatrywanie w wegiel ryj­
ku wewnętrznego.

Warszawa, 2.11 (AW) Tabor kolejowy do 
przyszłego piątku obsługiwać będzie wyłącz­
nie rynek wewnętrzny.

Na przeciąg 2 dni wstrzymano wszystkie 
transporty węgla do Czechosłowacji, Austrji, 
Włoch i Węgier na przeciąg 3 dni do Rosji 
sowieckiej i Łotwy.

Warszawa, 2.11 (AW) Na skutek zarządze­
nia Ministerjum komunikacji w ciągu ostat­
nich 2 dni ładowany był węgieł w wszyst­
kich kopalniach polskich na użytek rynku 
wewnętrznego.

W wyniku tego dostarczono na użytek 
rynku wewnętrznego 4 tys. 15 tonowych wę­
gierek co się równa 60 tys. węgla.

Połączenie Prus Wschodnich 
z Rzeszą.

Warszawa, 2.11 (AW) Na odbytej w Mal- 
burgu konferencji komunikacyjnej przedsta­
wicieli rządu Rzeszy i Prus Wschodnich o- 
mawiano sprawę połączenia Prus Wschodnich 
z Rzeszą łinją komunikacyjną. Proponowano 
drogę morską z uwzględnieniem terytorjów 
polskich.

Statki Hansestadt i Danzig, oraz Preuzs 
mają 4 razy tygodniowo kursować w obu kie 
runkach. Liuja ma być rozszerzoną aż do 
Kłajpedy. Statki niemieckie wyjeżdżając ze 
Szczecina mają stawać w Sopotach, Gdań­
sku, Piławie, oraz Kłajpedzie.

zapomogi.Miljon rubli
ondyn, 2.11 (PAT) Komitet wykonawczy 

federacji górników otrzymał wczoraj czek na 
sumę lmiljon rubli, przesłany przez Sowiety 
jako pomoc dia strajkujących górników.



..Ktra;reR zachodni* lr<xTa 3 listopada 1926 roku.

jHliileuszowy Ziali Macierzy.
W ub. niedzielę zakończył obrady jubi­

leuszowy zjazd Polskiej Macierzy szkol­
nej w Warszawie.

Zjazd złożył hołd i cześć wszystkim 
pracownikom Macierzy; uznał, iż obecna 
organizacyjna budowa P. M. S. odpowiada 
współczesnym potrzebom działalności o- 
światowej, spełniającej działalność rządu 
i samorządów w tej dziedzinie; wzywa za­
rządy kół do tworzenia czytelń Macierzy, 
oraz Ognisk młodzieży; wzywa zarządy 
kół, ażeby pracę swą opierały na sekcjach 
specjalizujących poszczegóhie kierunki 
pracy oświatowej; wzywa zarządy kół i 
czytelni do organizowania kursów dla do­
rosłych; zaleca organizowanie i prowadzę 
nie niedzielnych szkół spoleczno-obywa- 
telskich; stwierdza, że praca oświatowa 
P. M. S. na terenach mieszanych nie ogra­
nicza się tylko do ludności polskiej; wzy­
wa zarządy kół do wciągnięcia w szeregi 
członków P. M. S. wszystkich obywateli 
świadomionych; wzywa zarząd główny do 
uruchomienia nadawczej stacji radjowej; 
zaleca zarządom wojewódzkim, okręgo­
wym i zarządom kół P. M. S. zakładanie 
składnic pomocy naukowych; wzywa ko­
la i czytelnie do tworzenia sekcyj teatral­
nych; uważa za niezbędne powołać do ży­
cia stały polski teatr objazdowy; wzywa 
polskie społeczeństwo kresowe, by trwa­
ło nadal na swych zagrożonych placów­
kach oświatowych; aby metody, wypró­
bowane przez Macierz były stosowane fr 
akcji oświatowej wśród rodaków na ob­
czyźnie; zaleca propagowanie domów o- 
światowych, zwłaszcza na kresach; podjąć 
wydawanie pisma tygodniowego, oświa­
towego; wezwać zarząd główny do zorga­
nizowania pisma dła młodzieży wiejskiej; 
zaleca kołom P M. S. popierane przede­
wszystkiem szkolnictwa zawodowego; u- 
waźa za konieczne uchwalenie przez Sejm 
ustwy o bezpłatności w szkołach zawodo­
wych i poleca zarządowi głównemu wy­
stąpić do Min. oświecenia z prośbą o po­
większenie liczby szkól powszechnych na 
pograniczu w naszych województwach 
wschodnich.

Prof. Skoczylas przedłożył następują­
ce wnioski sekcji opieki pozaszkolnej, 
które przyjęto. Wnioski te brzmią:

Zjazd jubileuszowy wzywa zarząd gł. 
do urządzenia kursu instruktorskiego dla 
kierowhików zakładów wychowawczych 
zwraca uwagę zarządowi gł. na koniecz­
ność zaznajomienia kierowników wycho­
wania ze stanem metod wychowawczych 
zagranicą; poleca zara. gł. zwrócić się do 
Min. pracy i op. spoi, o wydanie w naj­
bliższym czasie skorowidza istniejących 
zakładów wychowawczych w Polsce; za­
leca członkom Macierzy wstępowanie do 
opiek szkolnych, a to celem otoczenia o- 
pieką młodzieży na stancjach uczniow­
skich; zaleca tworzenie klubów dla mło­
dzieży, celem otoczenia jej opieką ikultu- 
ralno-wychowa-wczą; uchwala oprzeć Wy­
chowanie narodowe na obowiązku potrój­
nej służby — Bogu, Ojczyźnie i bliźnie­
mu, jako przeciwstawienie hasłu — pra­
wo do użycia
Po przyjęciu protokołów komisji rewizyj­
nej, odczytanych przez dyr. J. Stemlera i 
udzieleniu zarządowi absolutorjum doko­
nano wyborów.

Ponownie wybrani zostali pp.: Andrze­
jewski J., sen. Baliński I., Jankowski M., 
Jarzembski J., dr. Język St., Nowicki J., 
Pruszewski Wł., Rząd A. i Krupiński B. 
Na zastępców wybrano pp.: Adama, Bob­
ka, Domańskiego, dr. Eichlera, Michało­
wicza i Piekarskiego. Do komisji rewizyj­
nej—-pp.: K. Brun, P. Drzewiecki, ks. dft
M. Nowakowski, Fr. Radoszewski i poseł 
St. Sołtyk.,

Na tem obrady zamknięto;

Nieprzejednane stanowisko Litwy.
Kowno, 2.11 (PAT) Komisja spraw z»gr. 

sejmu litewskiego wysłuchała oświadczenia 
prezesa Rady ministrów Szlezewiciusa-, który 
zaznaczył, źe Rada ambasadorów nie ma pra­
wa wydawania decyaji w sprawie Wileńszczy 
zny, gdyż żadna umowa międzynarodowa te­
go nie przewiduje.

Stanowisko rządu litewskiego w sprawie 
Wilna jest niezmienione i dopóki sprawa przy 
należności państwowej Wilna nie zostanie

Nie, to nic nie jest,
j rzeki Mussolini po zamachu, dokonanym na niego.
; SZCZEGÓŁY ZAMACHU.
! Rzym, 2-11. (PAT). Podsekretarz stanu 

ministerjum spraw zagranicznych Grandi, 
który w chwiE nieudanego zamachu na 
Mussoliniego znajdował się w tym samym 
samochodzie, w którym jechał premjer, 

( .-kreślił wobec przedstawiciela „Giomale 
i dTtaka“ szczegółowy przebieg wyda-rze- 
| nia. Grandi zaznaczył m. in., że Mussolini 
’ jechał w samochodzie otwartym i niskim 
•’ wraz z merem miasta Bółęnji oraz Gran- 

dim. Premjer od,i>owiadal z uśmiechem na 
powitania oraz entuzjastyczne okrzyki ol­
brzymich tłumów i dzielił się że swymi 

, współtowarzyszami wrażeniami z uroczy­
stości, w których uczestniczył, gdy gagle 
w chwili, w której samochód zwolnił na 
zakręcie, odezwał się w bliskiej odległo­
ści po prawej stronie samochodu 

suchy strzał.
Spostrzegliśmy — mówił Grandi — ja­

kiegoś osobnika, niskiego wzrostu, stoją­
cego pomiędzy szpalerem wojsk a samo­
chodem w bardzo bliskiej odległości od 
Mussoliniego, z wyciągniętą ręką w pozy­
cji do strzału. Premjer zdał sobie natych­
miast sprawę, że chodzi tu o zamach. Za­
miast jednak uchylić się lub zasłonić pre­
mjer nie drgnął nawet, wydając rozkaz 
szoferowi, aby się natychmiast zatrzymał. 
Na moje, pełne trwogi zapytanie, czy nie 
jest ranny, Duce odpowiedział z uśmie­
chem

„nic, to nic nie jest“, 
poczem tonem suchym i rozkazującym do

SPRAWCA
Bolonja, 2-11. (PAT). Prefektura wy­

dala o godz. 1.30 w nocy komunikat, o- 
znajmiający, że stwierdzono tożsamość 
sprawcy’zamachu na Mussliniego. Spraw­
cą jest Aaiteo Zamboni, mający około 16 
lat, syn Mammolo Zamboniego, drukarza, 
mieszkającego w Bolonji. Anteo Zamboni, 
który należał do organizacji młodzieży fa-

Bandyci chińscy zamordowali 
koasuia irancuskiego.

Londyn, 2.11 (PAT) Reuter donosi z Peki­
nu, że w dniu 31 października 2 bandyci ogra 
bili i zamordowali konsula francuskiego w 
Lond-Czu, Rabaruuu, który jechał autem z 
Lond-Czu do Laosom.

W pościgu za bandytami władze chińskie 
wysłały większą, ilość wojska

Wizyta pary królewskiej.
Sztokholm, 2.11 (PAT) Dziś rano przybyła 

do Sztokholmu belgijska para królewska z 
córką i młodszym synem celem złożenia ofi­
cjalnej wizyty królowi szwedzkiemu oraz ce­
lem wzięcia udziału w uroczystości zaślubin 
belgijskiego następcy tronu.

Jutro przybywa para królewska duńska, 
król norweski z następcą tronu i wiele innych 
wybitnych osobistości. Uroczystości zaślubin 
odbędą się we czwartek. 

roztrzygnięta na zasadzie prawa i sprawiedli­
wości, póty ustalenie normalnych stosunków 
między Litwą i Polską jest niemożliwe.

Kierując się jednak interesem własnym i 
wogóle całej Europy rząd litewski, zakoń­
czył Szlezowiois, nie odrzucił źadne*p  sposo­
bności i powita każdą inicjatywę mającą na 
celu rozt-rzygnięcie sprawy Wilna na drodze 
pokojowej.

dal „a teraz spokój i niech nikt nie traci 
g!owy“. Poczem w dalszym ciągu odda­
wał ukłony tłumom, który nie wiedząc nic 
jeszcze o zamachu wznosił nieustanne o- 
krzylci na cześć wodza.

Tymczasem z samochodu, który jechał 
za samoclt0dem premjera wyskoczyli pod­
sekretarz stanu Balbo, deputowany Ric- 
ci i przywódca milicji Bonaccorsi i rzucił 
się w kierunku napastnika, który zniknął 
natychmiast, pochwycony przez tysiączne 
ręce i wciągnięty w tłumi, wydający stra­
szliwy okrzyk oburzenia.

Uśmiechnięty i spokojny Duce udał się 
powoli w dalszą drogę. Nie widziałem go 
nigdy tak dumnym i tak pogodnym. Nikt, 
z wyjątkiem najbliższego otoczenia pre­
mjera, nie wiedział o zamachu. Zanim po­
ciąg na dworcu w Bolonji, do którego 
wsiadł prerii jer, ruszyi w urogę, Duce po­
wtórzył nam swój najsurowszy rozkaz, 
ażeby bieg życia w Bolonji i w całych 
Włoszech jiie był w jakikolwiek sposób 
zakłócony, mnie zaś osobiście polecił udać 
się do Rzymu i podjąć normalne zajęcia 
w ministerjum.

Skoro tylko rozeszła się wieść o zama­
chu w mieście entuzjazm, który towarzy­
szył osobie Duce zamienił się natychmiast 
w potężne uczucie oburzenia; mimo to 
jednak Bolonja potrafiła zachować faszy­
stowską dyscyplinę, posłuszna jak zawsze 
tak i w tej groźnej chwili rozkazom Mus­
soliniego.

ZAMACHU.

i szystowskiej, wycofał się z niej przeszło 
przed rokiem. Ojciec jego Mammolo, anar-

' ehista, od szeregu lat nie rozwijał przy­
najmniej pozornie żadnej akcji wywroto­
wej. Śledztwo, mające na celu ustalenie, 
kto ewentualnie poza Zambonim ponosi od 
powuedzialność za zamach, prowadzone 
jest w dalszym ciągu,

Zwycięża Labour Party.
Londyn, 2.11 (PAT) Obliczanie głosów od­

danych w czasie wczorajszych wyborów do 
rad 300 hrabstw i miast Anglji i Waiji nie 
zostało jeszcze ukończone.

Z dotychczasowych rezultatów wynika, źe 
najwięcej mandatów przypadnie Labour Par­
ty, która przeprowadziła dotychczas 137 kan 
dydatów, gdy konserwatyści zdobyli zaledwie 
18, utraciwszy 86. Libbrali stracili 48 manda­
tów.

Za porozumieniem z właści- 
G.eiam< kopalń.

Londyn, 2.11 (PAT) Z Norttingshamshire 
ponoszą, że na wczorajszym zjeździe przedsta 
wioieli miejscowego związku górników zna­
czna większość opowiedziała się za podjęciem 
bezpośrednich rokowań ze stowarzyszeniem 
właścicieli kopalń tego hrabstwa celem do­
prowadzenia do porozumienia regionalnego.

Osoba Mussoliniego należy 
oo naroou.

Rzym, 2.11 (PAT) W całych Włoszech 
trwają dziś w dalszym ciągu radosne manife­
stacje z powodu ocalenia Mussoliniego. Wczo 
raj w Bolonji podobna manifestacja przeciąg­
nęła się do późnej nocy.

Mimo wszystko jednak wśród ludności bo- 
lońskiej panował nastrój przygnębiony z po­
wodu, że zamach mógł mieć miejsce w Bok- 
nji. Cała prasa dzisiejsza odwołuje się do Mus- 

i soliniego, aby więcej zwracał na siebie uwa­
gę, gdyż osoba jego należy do narodu i nie 
wolno jej narażać.

Krassin zachorował.
Londyn, 2.11 (PAT) Daily Mail donosi, żc 

ambasador sowiecki w Londynie Krassin za­
chorował. Stan jego zdrowia budził wczoraj 
wieczorem poważne obawy. Lekarze zamie­
rzają przeprowadzić ponowną transfuzję knwi

Związek syndykatów 
dziennikarzy polskich 
Warszawa, 2.11 W dniach 31 października 

i 1 listopada b.r. obradował w Warszawie Za­
rząd Związku Syndykatów Dziennikarzy Pol­
skich, pod przewodnictwem red. Dębickiego.

Cały szereg spraw zawodowych, poruszo­
nych na Zjeździe, 'przedstawiła delegacja 
Związku p. ministrowi Barttowi. W szczegól­
ności poruszono sprawę ustawy prasowej, u- 
stawy o stosunkach prawnych zawodu dzien­
nikarskiego, ułatwień prasowych w informo­
wania ogółu o aktualnych sprawach państwo­
wych i kwestję ułatwień komunikacyjnych 
dla prasy. Postulaty delegacji spotkały się 
z przychylnem przyjęciem ze strony p. mini­
stra Bartla.

W końcowych obradach Zarząd Związku 
omówił sprawy, związane z przystąpieniem 
związku do Międzynarodowego Związku 
Dziennikarzy w Paryżu oraz powziął decyzję 
w kierunku rozszerzenia Związku na wszyst­
kie organizacje dziennikarskie w kraju.

Termin walnego zgromadzenia związku syn 
dykatów wyznaczono na 11 i 12 grudnia r.b.

Wiadomości ze stolicy.
SKAZANIE KOMUNISTÓW. W ub. so­

botę w sądzie okręgowym toczyła się roz 
prawa przeciw członkom centralnego ko­
mitetu partji komunistycznej. Zapadl wy 
rok, mocą którego skazani zostali: Leon 
Furman, Aleksander Tomaszewski, Gu­
staw Reicher i Franciszek Grzelszczak na 
6 lat ciężkiego więzienia, Stanisław Suski 
na 5 lat, Maks Lapon i Henryk Muszkat 
na 4 lata ciężkiego więzienia, oraz Josek 
Sysblum na półtora roku twierdzy.

SPRAWA HONOROWA KS. SAPIE­
HA—KS. CZETWERTYŃSKI. W kolach 
parlamentarych rozeszła się wiadomość, 
że w jednym z klubów towarzyskich wy­
nikł zatarg między byłym ministrem spr. 
zagr. Eustachym ks. Sapiehą, a posłem 
sejmowym Sewerynem ks. Czetwertyń- 
skim na tle niedawnego zjazdu w Nieświe 
żu. Poseł Czetwertyński wyraził się uje­
mnie i to w ostrych słowach o przemówie­
niu wygloszonem na zjeździe przez ks. Sa 
piehę. Dotknięty tą krytyką ks. Sapieha 
zażądał przez świadków wyjaśnień. Spra 
wa będzie załatwiona na drodze honoro­
wej. A

DORAŹNE KARY NA ULICY. Od dnia 
1 września br., tj. od dnia, w którym 
wszedł w życie doraźny mandat karny, 
policja ukarała w Warszawie 24.500 osób 
na sumę 27.837 złotych. Najwięcej kar 
ściągnięto za zaśmiecanie ulic, wyskaki­
wanie z tramwajów i nieoświetlanie samo 
chodów w nocy. Najmniej, bo tylko 84 o- 
soby skazano za używanie w samocho­
dzie innego sygnału — a nie trąbki z gru 
szlką gumowa.
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KORSflHSTIO IBlł.
Kłamstwa użyli jako metody walki — 

sanatorzy moralni. Kłamstwo fałsz, obłu­
da stworzyły rządy obozu „sanacji moral- 
nej“. Gdy poszczególne stronnictwa, ich 
idee i programy zwyciężają mocą swych 
jawnych, przekonywujących, życiowych 
argumentacyj — obóz „sanacji moralnej" 
doszedł do władzy za pomocą: oszczerstw', 
kalumnij, intryg, kłamstwa. Metodami 
swojend rozpętał burzę, straszliwą w jesz­
cze niezbadanych skutkach.

Wielki odłam społeczeństwa mniemał 
po wypadkach majowych, że po tak krwa-- 
wem osiągnięciu władzy, obóz „sanacji'*  
zechce dokonać tak wielkiego dzieła „na­
prawy Rzeczypospolitej", które zmyłoby 
plamy krwawych wspomnień; że rzucając 
hasło odrodzenia moralnego, zechce sam 
świecić przykładem w tej „zbożnej pracy 
odrodzenia"; że — wreszcie — wytęży 
wszystkie siły, aby rany zadane przez nie­
go organizmowi państwowemu, jak naj­
szybciej się zabliźniły. Kto tak mniemał, 
zawiódł się ogromnie! Obóz sanacji bo­
wiem nietyko, że nie spełnił pokładanych 
w nim nadziei, ale doprowadził do zastra­
szającego obniżenia poziomu moralności 
w społeczeństwie, sam przykładając rękę 
do znieprawiania życia publicznego.

Dowodów na to mężna znaleźć wiele 
przed i po wypadkach majowych. Ostatnie 
dni jednak wskazują, że szafowanie meto­
dą „okradania z czci" doszło do potwor­
nych rozmiarów'.

Przed kilku dniami na naczelnem miej­
scu organu obozu „odrodzenia moralne­
go" zwącego się „Głosem Prawdy" poja­
wił się tytuł: „Pod sąd posła Kozickiego". 
A w ślad za tem stek najordynarniejszych 
wymysłów, oszczerstw, insynuacyj, kalu­
mnij. Zarzucił p. Kozickiemu organ sana­
cji, jak gdyby dla straszliwej ironji zwący 
sę „Głosem Prawdy", a ilustrujący całko­
wite pomylenie pojęć w Polsce, że p. Ko­
zicki, jako poseł polski w Rzymie, buduje 
sobie willę, kradnąc na to pieniądze z fun­
duszu dyspozycyjnego. Przez trzy dni p. 
Stpiczyński, notoryczny oszczerca, wrze­
szczał, że p. Kozicki kradnie.

Ten i ów zasumował się, zasmucił i po­
czął już istotnie dawać wiarę słowom nie­
poskromionego kalumitiatora.

Tymczasem, w ubiegłą sobotę Rząd wy­
dał oficjalny komunikat, że zarzuty, sta­
wiane przez „Głos Prawdy" posłowi Ko­
zickiemu są łgarstwem, oszczerstwem, po­
nieważ p. Kozicki „administrował fundu­
szem dyspozycyjnym poselstwa zgodnie 
z istniejącymi w tym względzie przepisami 
i wyliczył się całkowicie z sum wydatko­
wanych z tego funduszu". P. Stpiczyński 
przeholował I Rząd, pomimo całej sym- 
patjl dla niego i jego organu, musiał przy­
gwoździć nikczemne orszczerstwo i kłam­
stwo.

Wypadek z posłem Kozickim nie jest 
pierwszym. Obóz „sanacji" stosuje meto­
dę oszczerstwa i kłamstwa z rozmysłem, 
na zimno, konsekwentnie. Chodzi mu o od 
wrócenie uwagi społeczeństwa od zagad­
nień wielkiej wagi, które życie nasuwa z 
nieubłaganą koniecznością.

P. Stpiczyński i jego obóz, nie mając 
żadnego programu w żadnej dziedzinie 
życia państwowego, dla utrzymania się na 
powierzchni, musi rzucać fajerwerkowe 
hasła dla odwrócenia uwagi, a gdy ich 
zabraknie, lub gdy tłumowi się znudzą, się 
ga do szkatuły z plugastwami moralnemi 
i wyciąga: oszczerstwo, kalumnje, łgar­
stwo. Akcja prowadzona jest z premedy­
tacją, konsekwentnie, w rezultacie swym 
przynosząc obniżenie poziomu moralnego. 
I to zepsucie jest im na rękę: im bowiem 
jest większe, tem „sanacja" lepiej się czu­
je. A pomagają im jeszcze w tem ci wszys­
cy, którzy czują nienawiść do każdego 
.tóry sie zwie ..narodowcem"

Społeczeństwo jednak będące w wię­
kszości swojej zdrowe moralnie, nie może 
dopuścić, aby korsarstwo czci ludzkiej pa­
noszyło się bezkarnie. 1 zdając sobie spra­
wę, że obóz „sanacji moralnej", nad któ­
rym ciąży przekleństwo matek osieroco­
nych po wypadkach majowych, nie zdo-

Propit niemiecka za rewizja pic Polski.
CZYJE GRANICE POWINNY ZOSTAĆ ZREWIDOWANE?

Prasa gdańska podała niedawno wiado­
mość, jakoby na ostat-niem zjeżdzie radyka­
łów. francuskich w Bordeaus 50 deputowa­
nych miało powziąć coś w rodzaju uchwały 
w sprawie rewizji zachodnich granic Polski 
i zwrotu Pomorza Niemcom. Biuro prasowe 
naszego Ministerjum spraw zagranicznych 
wydało wprawdzie komunikat zaprzeczający 
temu, niemniej jednak lansowanie podobnych 
pogłosek dowodzi jasno, że propaganda nie­
miecka za rewizją granic naszych zatacza 
coraz to szersze kręgi. Warto więc poświę­
cić, tej sprawie trochę miejsca.

Prasa niemiecka od dłuższego czasu prze­
pełniona jęst artykułami na temat „popra­
wienia" granic wschodnich Rzeszy. Popra­
wienie to, a raczej dążenie do nowego rabun­
ku ziem polskich, trafiło widocznie do prze­
konania wszystkim bez wyjątku warstwom 
społeczeństwa niemieckiego, bez względu na 
ich przekonania polityczne.

Doskonale charakteryzuje to nastroje, pa­
nujące po tamtej stronie granicy, całą psy­
chikę teraźniejszą Niemiec, które z dnia na 
dzień rosną w siły i w rczach całej Europy, 
bez żadnych przeszkód z jej strony, z całym 
spokojem i systematycznością przygotowują 
się do przywrócenia stanu rzeczy z roku 
1914.

Niepokojący to wielce objaw, że ci sami 
Niemcy, którzy dążąc do opanowania świata 
wywołali najstraszliwszą w dziejach wojnę, 
po upływie sześciu lat- od uprawomocnienia 
się traktatu Wersalskiego, są już tak pewni 
siebie, że głoszą „urbi et o-rbi" konieczność 
zmiany granic, ustalonych w tymże trakta­
cie, co byłoby równoznaczne z przekreśle­
niem całego traktatu.

Porozumienie francusko-niemieckie, jakie 
wcześniej czy później wskutek konieczności 
gospodarczych dojść musi do skutku, usuwa 
na nieokreślony dziś przeciąg czasu sprawę 
Alzacji i Lotaryngji. Niemcy czują doskona­
le, że są jeszcze za słabi, aby stawiać na po­
rządku dziennym sprawę tych terenów, z 
drugiej zaś strony obecna polityka Rzeszy 
niemieckiej, prowadzona przez jednego z naj­
zdolniejszych polityków niemieckich, jakim 
jest bezwątpienia Stresemann — związana 
jest wieloma nićmi z Francją i Niemcy w naj­
bliższej przyszłości unikać będą wszystkiego, 
coby podrażnić mogło ich zachodniego są­
siada. Są jeszcze bowiem tereny niemieckie, 
na których znajdują się francuskie wojska 
okupacyjne.

Natomiast z tem większą zaciekłością rzu­
cili się Niemcy do Walki o rozszerzenie swych 
granic wschodnich. Rozzuchwaleni tem, że 
tak w Anglji, jak i we Francji znajdują się 
jednostki, głoszące konieczność utworzenia

Problem teu, zdawałoby się, że zupełnie 
nieaktualny i w wysokim stopniu szkodliwy 
dla republikańskich Niemiec, znajdujących 
się na drodze porozumienia się z Francją, 
wyłonił się jednak niespodziewanie w związ­
ku z uchwaloną przez sejm pruski ustawą o 
odszkodowaniach dla Hohenzollernów. Usta­
wa ta, wbrew opinji.radykalnej w Niemczech 
i oczekiwaniom całego .świata politycznego, 
w sposób wysoce szczodrobliwy uwzględnia- 
interesy byłych władców Prus i odda im w 
ręce wielkie kapitały i dobra, które pośrednio 
staną się narzędziami walki przeciw republi­
ce niemieckiej. Postanowienie ustawy, mocą 
którego zamek w Honburg przeznaczony zo­
staje na rezydencję dożywotnią dla byłego 
cesarza niemieckiego, zbytniego sprzeciwu w 
Niemczech nie wywołało (przeciw wysokim od 
szkodowaniom dla Hohenzollernów oświad­
czyli się w sejmie pruskim w formie bardzo 
gwałtownej tylko komuniści), natomiast za­
granicą wywołało powszechne zdziwienie, a 
specjalny niepokój wzbudziło we Francji.

Prasa francuska, bez względu na odcienie 
polityczne, oświadcza się gwałtownie przeciw 
możliwości powrotu byłego cesarza do Nie­
miec, uważa bowiem, że fakt ten byłby w wy­
sokim stopniu niebezpieczny dla republiki 
niemieckiej i naraziłby na poważny szwank 
stosunki francusko-niemieckie. które noczy

będzie się ną inne metody, powinno się 
tembardziej silnie reagować na wszelkie 
przejawy bandyckich metod w życiu pu- 
blicznem. Walkę, hezwględną walkę trze­
ba wypowiedzieć tym, dla których cześć 
ludzka jest tem, czem dła złodzieja — cu­
dze dobro. ’ S. A.

silnych Niemiec, mogących współdziałać przy 
ogólnym warsztacie ekonomicznym Europy, 
— Niemcy rozpoczętą walkę prowadzić będą 
z coraz to większą siłą, a w pomoc im przyj­
dzie rosnąca wciąż potęga gospodarcza ich 
kraju.
4 Polska nie może bezczynnie przypatrywać 
się tym złowrogim dążeniom niemieckim. 
Niezależnie od tego, co czynić będzie nasza 
dyplomacja, cały naród powinien nieustan­
nie i z niesłabnącą stanowczością przeciw­
stawiać się akcji niemieckiej, godzącej w 
całość granic naszych.

Jednym ze sposobów naszej kontrakcji po­
winna być potężna, na całą Europę idąca 
propaganda na rzecz t. zw. terenów niewy- 
zwolonych. Niechaj zagranica dowie się, że 
traktat Wersalski nawet po oddaniu nam Po­
morza, potraktował nas po macoszemu, po­
zostawiając w granicach Niemiec miljony Po­
laków.

Więc najpierw granica śląska. Wbrew 
wszelkim zasadom słuszności i sprawiedliwo­
ści narzucono nam plebiscyt na Górnym Ślą­
sku. A kiedy bohaterski lud polski odniósł 
tam zwycięstwo i w sposób zdecydowany 
opowiedział się za Polską — podzielono 
Śląsk na dwie części, oddając część większą 
z powrotem wrogowi.

Dalej jest powiat Złotowski z 60.000 pol­
skiej ludności. Dla kole: z Piły do Chrynic, 
potrzebnej rzekomo Niemcom, 60 tys. Pola­
ków zakuto z powrotem w kajdany niemiec­
kie.

Na północy mamy Cale Powiśle, składają­
ce się z czterech polskich powiatów, mamy 
Warmję i Mazury. Jest tam lud z krwi i ko­
ści polski, obliczający się olbrzymią cyfrą 
600.000 dusz, ale nieuświadomiony narodo­
wo, a w pewnej części nawet zgeemanizo- 
wa-ny. Urządzono tam parodję plebiscytu, z 
góry oddając wszelkie atuty Niemcom. Nic 
dziwnego, że na mocy tego sfałszowanego 
plebiscytu wszystkie te tereny wpadly w rę­
kę Niemcom.

Tak się przedstawiają granice polsko-nie­
mieckie. Krzywdy, jakie tu Pol9kę spotkały, 
powinniśmy znowu przypomnieć całemu świa 
tu, aby odwrócić jakiekolwiek myśli'o Odda­
niu Pomorza Niemcom. Umysły polityków, 
pragnących zmiany granic Polski, trzeba za­
przątnąć myślą o naszych prawach do tere­
nów polskich poza granicami Rzeczy pospoli­
ci-

Jesteśmy narodem miłującym pokój i nie 
chcemy zdobywać gwałtem oderwane od Pol 
ski ziemie. Ale to, co dzisiaj posiadamy, po­
trafimy obronić w sposób, godny 30-miljono- 
wego narodu. L. Ł.

nają układać się pomyślnie. Francja zresztą 
na polu obrony ustroju republikańskiego 
przed zakusami monarchistycznemi ina swoje 
bezwzględne i mocno ugruntowane tradycje 
i metody postępowania. Republikanizm fran­
cuski, parokrotnie w ciągu dziejów doznaw­
szy przykrych doświadczeń, obecnie na grun­
cie tego problemu jest nieubłagany, a człon­
kowie rodów, roszczących sobie prawo do 
rządu we Francji na drodze restytuowania 
monarehji, mają wzbroniony wstęp do jej 
granic. Oportunizm niemieckich kół republi­
kańskich, broniących znacznie bardziej za­
grożonej i młodszej republiki w sposób zbyt 
nieśmiały i pobłażliwy, jest dla Francuzów 
źródłem nieustającego zdziwienia i niepoko­
ju.

I rzeczywiście sprawa ewentualnego powro 
tu byłego cesarza traktowana jest w łonie 
nawet byłej koalicji Wejmarskiej -w sposób 
bardziej obliczony na uspokojenie opinji swo­
jej i cudzej, niż na energiczne i negatywne 
przecięcie całego problemu. Centrowcy i część 
demokratów stawia sprawę w sposób oportu- 
ntetyczny, wskazując na to, że powrót Wil­
helma wzmógłby szreg trudności, z któremi 
Niemcy muszą walczyć i w obecnej chwili 
i apelują niejako do dobrej woli byłego cesa­
rza. Na mocy uchwalonej w roku 1922-im 
ustawy o ochronie republiki powrót Wilhelma 

uzależniony jest od zgody rządu niemieckie 
go. Lecz w roku 1927-ym moc prawna tej 
ustawy wygasa i wszelkie możliwości stają 
otworem.

Wilhelm sam w sposób wysoce dwuznacz 
ny wyraża się. że „sprawo leży w rękach 
Opatrzności” i nie zapiera się chęci powrotu 
Rząd holenderski zgóry zaznacza, że nie ma 
prawa ani ochoty zakazać byłemu cesarzowi 
wyjazdu z Holandji. Natomiast władze szwaj­
carskie uprzejmie, lecz stanowczo uchylają’ 
możność ewentualnego osiedlenia Wilhelma 
na ich terenie.

Sprawy żydowskie
JESZCZE IM ZA MAŁO.

Poseł Grinbaum we wznowionej „Ha, 
cefirze" hebrajskiej (nr 5) opowiada, cc 
już rząd p. Bartla uczynił dobrego dla ży­
dów:

1) Ogłosił publicznie, że zrywa z e- 
konomicznym antysemityzmem poprze­
dnich rządów: 2) poczynił (żydom) ulgi 
w egzekucji podatków; 3) nie urzeczy­
wistnił represji co do udzielania końce 
syj (żydom); 4) usunął niebezpieczeń­
stwo, grożące ze strony projektu nowej 
ustawy przemysłowej; 5) unieważnił 
okólnik b. ministra oświaty Głąbińskie­
go w sprawie przyjmowania żydów do 
szkól wyższych: 6) wydal rozporządzę 
nie w sprawie szkół żydowskich (korzy 
stne dla nich); 7) ogłosił okólnik w spra 
wie nadania obywatelstwa (korzystny 
dla żydów); 8) usunął starostę (wsku­
tek skargi żydów); 9) ukarał wielu po­
licjantów (wskutek tego samego); 10) 
usunął ograniczenia dla akademików 
żydowskich, udających się za granicę; 
Ib dopuścił aplikantów - żydów do są- 
dWiiictwa; 12) polepszył stosunek 
władz do żydów.

Lecz żydom to jeszcze nie wystarcza. 
I jeszcze żydom nie wystarcza rugów 

partyjnych z urzędów państwowych. Tak 
pisze kolega p. Grinbautna w urzędowej 
żargonówce sjonistyc®nej, „Hajncie" nr. 
226):

Młodzianowski nie mógł sobie dać ra 
dy z niektórymi swyiiii urzędnikami, z 
powodu własnej pomyłk: nie usunął 
tych, przed którymi go ostrzegano, że 
będą oni przeszkadzali mu w robocie. 
Jeżeli nowy minister gen. Składkowski 
nie wytępi(!) z minist. opraw wewnę­
trznych tego, czego min. Młodzianow­
ski nie obciął lub zaniedbał, — to i je­
go czeka to samo, co ucayniono z Mło­
dzianowskim.
Tak to żydzi dyktują ministrom pol­

skim, co czynić mają.

Dolarowy Paryż.
Siedem teatrów paryskich ma obecnie ’» 

tytule granych en suitę sztuk i rewij wyrsa 
„nagi". Jeśli dodamy do tego doskonalą ko- 
medję „Naga Prawda" (Theatre de Parte), 
graną w Warszawie pod tyt. „Dzień bez kłam 
stwa", ilość nagich sztuk podniesie się do 
ośmiu.

Świadczy to raczej nie o tem, że kult na­
gości tak bardzo pociąga Paryżan, ile raczej 
o tem, że dzisiejszy „młody Paryż" — Paryż 
hulający i bawiący się składa się prawie wy­
łącznie z czarnych i białych Amerykanów.

Amerykanie są rasą, której pracowitość n« 
polu haudlowem i technicznem musimy po 
dziwiać. Nie możemy jednak, mimo szczerych 
chęci, zgodzić się na ich pojęcia o sztuce, 
a nawet o zabawie. W sztuce Amerykanina 
za wiele jest na nasz smak zupełnie dziecin­
nej radości z rzeczy zupełnie wulgarnie nie­
przyzwoitych oraz naiwnie kolorowych (stąd 
to zamiłowanie do revues, z których zupełnie 
już wyprano treść i sens) w zabawie, zatrą­
cającej nieco szynkowniam-i z Texas czy Klon 
dyke hałaśliwości.

Pomysły amerykańskie przypominają nai­
wne pomysły cesarza Nerona, czy niepięknej 
pamięci Tamerlana. Spalić 1000 domów i po­
kazać 10.000 nagich dziewic. Teraz to się 
trochę inaczej tlomaczy: 184 kolory lamp o 
sile 5.000 świec, 340 baletnic, które w ciągu 
160 minut przebierają się 27 razy. To jeszcze 
nie rekord. Dożyjemy 6.000 dziewic, przebie­
rających się 100 razy w ciągu 200 minut. Zł 
każdą minutę opóźnienia manager pla-ci wii 
dzom po dolarze. Oto amerykauizm!

Paryż dzisiejszy — biedny, powojenny Pa­
ryż hołduje smakowi amerykańskiemu. Frań 
euzi przestali chodzić do teatrzyków po 5C 
franków wstępu,-bo to za drogo na ich kie­
szenie. Ale czy Paryż lubi ten smak? Nie, 
robi to, bo chce zarobić, a tytuł najnowszej 
rerue, granej teraz w teatrze Gaite. tlomaczy 
wszystko: „Amoure Dollars". Rze-z i .i i 
komentarzy nie wymagająca..
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Budżet i siedzenie.
(Bajka aktualna).

Gdzie Sejmu wzniósł się budynek posępny, 
Od Belwederu z tajemnego cienia 
Przyszedł raz budżet, pan na rok następny 
I przyszła kwest ja rozgłośna siedzenia.

Mądrości cyfry są to duże wady.
Więc budżet rzadko kto ma w wielkiej cenie 
I cicho o nim w myśl dawnej zasady, 
Że najgłośniejsze jest w Polsce... siedzenie.

Ćw.

Premjera
w teatrze sosnowieckim.

„ZDEMASKOWANY ABD-EL-KRIM". 
farsa w 3 aktach J. Procnera i Wł. Ulińskiego

Dobra jest czasem pewna odmiana w co­
dziennych zaijęciach. Nasz kolega redakcyjny 
p. J. Procner, wychodząc ze słusznego zało­
żenia, że żadna praca nie hańbi, co sam gło­
śno stwierdził w swojej famie, jest dzienni­
karzem i pisuje wszystko, co mu żyo.e nasu­
nie, począwszy od artykułu politycznego a 
skończywszy na Opisie pobicia osoby i twarzy 
p. Kustoea. Wspólnik jego grzechu i farsy 
p. Wł. Ułański jest artystą teatru sosnowiec­
kiego. Zdarzyło eię więc widocznie, że jedne­
mu sprzykrzyło się ciągłe pisanie artykułów 
politycznych, a drugiemu grywanie lekkich 
amantów. Oto najprawdopodobniejsza geneza 
powstania „Zdemaskowanego Abd-cl-Kr.ma “. 
Takie urozmaicanie sobie życia w czas.ś od­
poczynku przy pracy zawodowej ma tę dojgą 
stronę, źe nie zobowiązuje do napisania ar­
cydzieła i zniewala publiczność do patrzenia 
na igraszki sceniczne autorów z przy.acęęl- 
skim uśmiechem zadowolenia.

Gdyby, czego mu nie życzę, napisał „Zde­
maskowanego Abd-eł-Króma" ijakowyś Pe- 
rzyński, Kiedrzyński, iub Grabiński, to nie­
wątpliwie rozdarlibyśmy szaty w rozpaczy 
gwałtownej i nieutukńiej, że literatura polska 
pozbyła się właśnie jednego ze znakomitych 
talentów pisarskich. Ale gdy mamy przed so­
bą pierworodne dziecko młodych ojców peł­
nych sił i wiary w lepszą przyszłość i lepsze 
komedje, to, nawet pomijając osobiste senty­
menty dla autorów, stosujemy do ich utworu 
inną miarę, niż stosowalibyśmy wówczasgdy- 
by chodziło o zawodowych, znanych i uzna- . 
nych mistrzów w tworzeniu sztuk scenicz­
nych.

„Zdemaskowany Abd-el-Kriim“ przy dużym 
temperamencie, przebijającymi się w niektó­
rych djalogach ma za mało akcji, z 
czem szczególnie zdradził się akt pierwszy, 
dość iużno “Związany z dwoma swoimi nastę- 
pcami. Aktorsko-dziennikatska niefraeóbH- 
wość autorów uderzała również w ich rozbra­
jającej wierze, że publiczność przyjmie do 
wiadomości zapewnienie spółki autorskiej, 
iż metrampaż, mający w farsie ratować ist­
nienie dziennika p. t. „Cichy Espress", musi 
koniecznie udawać wodza powstańców maro­
kańskich. Z równem powodzeniem mogłaby 
przyjaciółka dziennikarza Zegiógi udawać 
królowę rumuńską, lub tenże metrampaż 
Primo de Riverę. W tej maskaradzie jest i to 
jakoś Diifbardzo w porządku, że inicjator i re­
żyser komedji przebierania eię sam najoczy- 
wiściej nie zdawał sobie sprawy ze skutków 
swego pomysłu, a że udawanie przez metram- 
paża Abd-el-Krima i jego zdemaskowanie 
wyszło na dobre dła „Cichego Espresu", to 
nie dowód, aby była to zasługa bohatera far­
sy Zegligi. Zarówno ukazanie się ni stąd 
ni zowąd Abd-el-Krlma, jak i dobroczynne 
tego rezultaty nie są dostatecznie umotywo­
wane.

Niewątpliwie po .poczynieniu pewnych po­
prawek, po urozmaiceniu intrygi i skreśleniu 
miejscami za długich djalogów, „Zdemasko­
wany ' Abd-el-Krim" będzie dobrą st-ra? 
wą na codzień, świadcząc wobec publiczności, 
te spółka autorska ma wszelkie dane po te­
mu, aby t worzyć oryginalny polski typ funsy. 
Początek jest dobry, bo publiczność uśmiała 
•ie u ale serdecznie, co ogromnie ułatwiło 
or.eiuację niżej podpisanemu, który był w 
kłopocie, co napisać o sztuce kolegi redakcyj­
nego. Publiczność spnzyijała autorom, a wi­
downia była i zawsze ładzie najwyższym sę­
dzią w ocenianiu owoców talentu.

Gra niektórych artystów doskonała: świet­
ny był p. Orłowski, przekonńćzny Jastrzęb­
ski, kokieteryjna p. Warden, miła p. Szelin- 
żankn, bardzo w tonie p. Pa.lański i poprawna 
p. Święeńnslka. Inni dostrajali się do całości 
c róźnem powodzeniem.

K. Ć-rk.

DZIAŁALNOŚĆ WOJEWÓDZKIEG O KOMITETU SPOŁECZNEGO.

Jak wiadomo ,dzięki inicjatywie p. woj. 
Mantęufjowej i przy czynuem poparciu 
wojewody p. Manteufla w województwie 
Kieleckimi powstał swego czasu woje­
wódzki Komitet społeczny.

Mamy przed sobą sprawozdanie z cało­
kształtu prac tego Komitetu. Ze spra­
wozdania tęgo wynika, że w działalności 
swej Komitet kieruje sio w pierwszym 
rzędzie dążeniem do skoordynowania dzia 
łalności organizacji społecznej — zakła­
dów opieki społecznej na terenach powia­
tów i miast wydzielonych oraz przepro­
wadzenie systematycznej, opartej na jed­
nolicie opracowanym planie pracy opie­
kuńczej po powiatach.

Narazie organizacja Kół Komitetu spo-*  
łecznego postała przeprowadzona \v po­
wiatach: Iłżeckim. Kieleckim. Miechow­
skim, Radomskim, Koneckim i Pińczow- 
stan. Choć praca idzie słabo, to jednak co­
raz więcej zdobywa sohiie zwolenników 
przekonanie, że opieka społeczna powin­
na. objąć szare życie sieroty — od niemo­
wlęctwa aż do ukończenia wykształcenia 
zawodowego i nad bezdomnym kaleką i 
starcem.

Wojewódzki Komitet społeczny w swo­
im zakresie rzeprowadził, względnie przy­
gotowuje zadania takie:

1) od 1 listopada rb. częściowo zostaje 
uruchomiony w Stradomiu pod Częstocho 
wą zakład dla jaglicznych chłopców — 
obsługiwać ma dwa województwa: Kie­
leckie i Krakowskie — w zamian czego 
zakład dla jagliczych dziewcząt w Wilko­
wicach pod Krakowem przyjmować bę­
dzie chore dziewczęta z woj. Kieleckiego.

Na wydatki związane z urządzeniem 
zakładu na Stradomiu 10 powiatów i 7 
miast wydzielonych zadeklarowało 52.700 
zł., na początek czego wpłynęło 25.100 
zl. Min. pracy i opieki Społecznej dało za­
pomogi 20.000 zł.

2) W Herbach, pod Częstochową wy­
dzierżawiono od Min. roi. publiez. budynki 
w których zostaje urządzony zakład spe­
cjalny o trnie wychowawczym dla zamieć 
bitnych moralnie i o skłonnościach —ze-

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.
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Środa

Dziś Huberta B. W.
Jutro Karola Boromeusza.
Wsch. słońca 6.33
Zach. , 4 07

Teatr miejski w Sosnowca.
Repertuar teatru

Środa, dnia 3X1 wiecz bilet rosyjski 
„Froman". Początek godz. 8 m. 15.

W czwartek, dnia 'i listopada farsa w 3 
atach J. Procnera i Wł. Lińskiego .Zde­
maskowany Abd el Krini*  w wykouan.u 
całego zespołu

Piątek teatr wynajęty,

W przygotowaniu.
Krotochwila w 3 akt. Monsy „Pan na­

czelnik.. to ja!*.  Sensacją dla Sosnowca 
będą dekoracje p. Kebryma. które z nie- 
slychanein nakładem pracy upiększają sztu­
kę. Krotochwila ta cieszyła sie wiekiem 
dowodzeniem na scenie teatru 1 tmego w 
Warszawie.

Od dwuch tygodni wre praca nad przy­
gotowaniem przedstawienia dla naązycli 
milusińskich pt .Królowa śnieżka i 7 ka­
rtów*  baśń fantastyczna w t> obrazach ze 

„śpiewami i tańcami
Balet.

Niezwykły wieczór poematów tanecz­
nych odbędzie się w piątek 5 i w sobotę 6 
listopada o godz 8 wieczór w Teatrze Miej­
skim. Wystąp a Margarita Frómab. prima­
balerina b. Teatru Wielkiego w Moskwie, 
a potem .Metropolitan" w Nowym Jorku, 
Valenun Frortlau, balet mistrz Opery w Pe­
tersburgu, oraz znane zaprauicą baletnice 
Anna i Helena Markotf Wieczory te będą 
prawdziwte artystycznym popisem czystej 
sztuki tanecznej w zakresie tańców klasy­
cznych t charakterystycznych, tak w ze­
spole. jak i w tańćacn scl-wych Oik estra 
pod batutą dyr. Z Górzyńskiego. Bilety są 
już do nabycia w Cukierni .B»g»tela“ a w 
dzień przedstawienia od godziny ó wiecz. 
w kasie teatru

W Dąbrowie,
Dziś o aodz. 4-ei oni dla mlndziełe 

stępczych chłopców. Zakład pomieści 100 
—120 wychowanków.

3) W Chmielniki^ pow. Stopnickim, po­
ić staje szkolą, zawodowo-przemysłowa żeń 
ska im. Królowej Jadwigi. Buduje tę szko 
ję specjalny Komitet, ale przy pomocy 
wojew. Komitetu spęd.; po ukończeniu 
szkoła będzie oddana na własność wojew. 
Koni. epoł. W szikole posiadającej inter­
nat, połowę miejsc zarezerwowane zosta­
je dla kandydatów z pow. Stojjnickiego, 
a reszta dla Innych powiatów.

4) Poczyniono starania, by w gmachu 
poklasztoirnym w Wąchocku została zor­
ganizowana jednoroczna szkoła zawodo­
wa dla piastunek niemowląt łącznic z bur­
są i wzorowym żłobkiem dla około 15 nie­
mowląt.

5) Kom. wojew. robi starania o zakupie­
nie dla siebie 20 stałych miejsc w zakła­
dzie ks. Salezjanów w Kielcach.

6) O to samo Komitet zabiega dla 30 
chłopców w mającej powstać bursie przy 
szkole zawodowej męskiej w Maczkach, 
pow. Będzińskiego.

7) i dla 30 dziewcząt — przy szwalni 
Sióstr Pasjónistck w Strzemieszycach 
Wielkich.

8) Kom. poczynił starania w celu uzy­
skania ośrodka 80 ha w Jasieńcu Solec- 
kieni, pow. Iłżeckiego, gdzie się projektu­
je założenie sierocińca dla sierot w wieku 
szkolnym, skąd po ukończeniu szkoły po­
wszechnej. przeniosłoby się dzieci do burs 
w miastach.

9) W raku bieżącym Kom. zorganizo­
wał w Wąchocku koionje dla najbiedniej­
szej zagrożonej gruźlicą dziatwy w wieku 
szkolnym, głównie z siedlisk przemysło­
wych.

Z kolonji korzystało 124 dzieci obojga 
pici.

10) W przygotowaniu jest projekt bu­
dowy wojewódzkiego zakładu leczniczego 
dla dzieeii zagrożonych gruźlicą.

W zestawieniu rachunkowym za czas 
od 1 stycznia rb. do 14 września rb. wi­
dać w dochodach 51.242.29 zł., w wydat­
kach zaś 43.391,96 zl.

..Zemsta za mur graniczny*  po cenach nzi- 
żonych.

Dzś wieczorem o godz. 8 m 15 „Zde­
maskowany Abd cl Krim*.

Na Saturnie.
Piątek, dnia 5 listopada Jedno przedsta­

wienie. którym będzie komedji w 3 akt. 
Krzrwoszewskiego p. t. .Pan Minister".

Kinoteatry w Sosnowcu.
grają dzisiaj:

Udziałowy: „My pierwsza brygada" I „Pat 
i Patachón".

„Sfinks": Wieża milczenia.
„Oaza": „Królowie’bez korony’’.

S. p. Józef Puchniewski
W poniedziałek wieczorem zmarl w So­

snowcu w szpitalu na Pogoni po dłuższej 
chorobie ś. p. Józef Puchniewski, prze­
żywszy lat 78.

* S. p. Józef Puchniewski ma w bistorji 
teatru ,polskiego jedną z pięknych kart z 
czasów gdy teatr w^ki ż';V **>rai !p i chmur 
nie. Od 20 roku życia, rozpoczął swą karje 
rę sceniczną, a w dziesięć lat. po wstąpie­
niu do teatru został kierownikiem szeregu 
teatrów prowincjonalnych i t. zw. teatru 
ogródkowego w Warszawie.

Jako dyrektor objazdowego teatru już 
przed 40 laty zjeżdżał do Zagłębia i bodaj 
że pierwszy z dyrektorów teatrów dawał 
przedstawienia w sali kolejowej w So­
snowcu, bo gmachu teatralnego jeszcze 
nie było.

Niema mśasta w Polsce, w któreniby ze 
swoim zespołem nie grywał ś. p. Józef 
Puchniewski, wychowując przyteni całe 
pokolenia aktorskie. Wielu dziś najznako­
mitszych artystów scen polskich, wiele 
gwiazd teatralnych rozpoczynało swą ka- 
rjerę jx>d kierownictwi in ś. p. J. 1’ueh- 
niew&kiego.

Na kilka lat przed zgonem ś. p. Puch­
niewski był kierownikiem artystyczujnn 
Domu ludoweco w Zawierciu, a w ostat­

nich czasach, mieszkając w Sosnowcu, u- 
dziełał chętnie pomocy i rad zespołom a- 
matorskim.

Wyprowadzenie zwłok z kościoła w So­
snowcu nastąpi we czwartek o godz. 9 
rano.

Wiadomość o zginie ś. p. J. Puehmiew- 
skiego wywołała wrażenie w sferach arty­
stycznych całej Polski, zmarły*  bowiem 
był związany tysiącami wspomnień ze 
wszystikiemi teatrami w kraju i niemasa 
aktora, któryby nie słyszał nazwiska ś. p 
J. Puchniewskiego.

Niech mu ziemia lekką będzie!

Gorsząca scena.
Od jednego z czytelników otrzymaliśm, 

jaetępującej treści list:
„Przechodząc w poniedziałek, w dnii 

Wszystkich Świętych koło Banku Handło 
wego przy ulicy Małachowskiego, zauważy­
łem gorszącą scenę: oto dyrektor banku, .przy 
■pomocy furmana czy dozorcy oraz służącej 
przesadzał drzewka oraz pbdsypywał nawo­
zem sztucznym. Działo się to w południe, w 
czasie nabożeństwa.

Wolno było p. dyrektorowi i jego żonie 
eajmować się pracą w dzień świąteozny — 
jest to rzecz ich sumienia i przekonań. Ale 
z jakiej racji p. dyrektor banku zmusza d-o 
pracy w dzień Wszystkich Świętych furma­
na swego i służącą?.

Killła osób, które w tym czasie przechodzi­
ło około banku wyrażało głośno swoje obu­
rzenie, na tego rodzaju postępowanie. Obu­
rzenie zupełnie słuszne i zrozumiałe. Uwa­
żam jednak, że tego rodzaju postępowanie 
wymaga napiętnowaciin silniejszego i dlaitego 
proszę p. Redaktora o zamiieszezeme tych 

'kilku słów na łamach „Kurjera Zachodnie­
go", A. K.

Koncert uczniowski i podatek magistracki.
Nadesłano nam następujące uwagi: Znana 

na terenie miasta Dąbrowy orkiestra uczniów 
gimnazjum męskiego w Dąbrowie wystąpiła 
w ubiegła., sobotę z koncertem w sali gimna­
zjum iim .Staszica w Sosnowcu. Orkiestra wy­
konała bez zarzutu szereg dosyć trudnych 
utworów, pomiędzy innemi i wyjątek z „Opo­
wieści Hoffmana". Na uwagę zasługuje fakt, 
iż orkiestrę prowadzą uczniowie: bracia Wil- 
koszewscy, którzy .potrafili w ciągu roku zor­
ganizować-, poprowadzić i postawić orkiestrę 
ha należytym poziomie. Należy się więc pp. 
Wilkoszewskim uznanie za tak pwocną pra­
cę. któreij dowodem sobotni koncert. Również 
i pozostałe numery programu, wykonane tei 
przez uczniów, przyczyniły się do wyniesienia 
bardzo sympatycznego wrażenia z tej impre­
zy. Długo niemilknące oklaski były dowodem, 
szczerego uznania dla młodych pionierów 
muzyki.

Dziwnym zaiste i niezrozumiałym objawem 
jest brak poparcia z.e strony starszego społe­
czeństwa, gdyż zamiast, spodziewanego zain 
teresowania — wykonawcy spotkali się z wy­
raźną obojętnością i sala koncertowa napeł­
niona była tylko młodzieiżą szkolną.

Na sipecjalne jednak podkreślenie zasługu­
je fakt, tż Magistrat sosnowiecki nie zwolni! 
koncertu od podatku miejskiego, jak to eię 
praktykuje ogólnie w takich wypadkach. Je 
żeli wziąć pod uwagę, że dochód przeznaczo­
ny był na koionje letnie dla niezamożnych 
uczniów, rekrutujących się przeważnie z sy- 
nów robotniczych i że Magistrat w Sosnow­
cu zwolnił ostatnio od podatku poranki szkól 
żydowskich — to stanowisko te ze strony 
Magistratu jest zupełnie niezrozumiale f mi­
rzom niewytłumaczone. Mary.

A jednak płótna najtaniej kupić można 
u Micszalskiego w Sosnowcu.

Z życia Straży pożarnej grodzieckiej.
W ubiegłą niedzielę Straż pożarna gro- 

dziecka w -Jska wspólnie ze Strażą kopalnia­
ną G-rodzieckłego Towarzystwa obchodziła 
uroczystość zakończenia sezonu ćwiczebne- 
gol poprzedzoną mszą świętą, którą celebro­
wał ks. wik. Łojek, a chór mieszany Tow. 
„Jutrzenki" pod batutą chórmistrza p. Ko- 
stulskiego przez odśpiewanie szeregu pieśni 
nadał tej uroczystości podniosły nastrój.

Po nabożeństwie obie drużyny pożarne ł 
orkiestrą na czele przedefilowały przez głów­
niejsze ulioe Grodźca, udając się następnie us 
plac ćwiczeń Straży grodzieckiej wiejskiej, 
gdzie oddział Straży wiejskiej bardzo spraw­
nie wykonał kilka ćwiczeń z sikawką, zysku­
jąc sobie pełne uznanie władz jakoteż wszy;*  
kich obecnych. P. St. Morak zarówno w imię 
ni u Zarządu Straży, jak i w imieniu z wierzch 
naści gminnej gorąco dziękował strażak od 
i naczelnikowi p. E. Bednarko wi za dotyJt 
czadowa owocna prace <•11 a dobra ocółu mię*  
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Kaueów Grodźca, podkreślając Jego zasługi, 
położone dla szybkiego rozwoju tej placówki.

Od siebie dodamy, iż Straż pożarna gro- 
dziecka wiejska po sześcioletniej przerwie, 
wskrzeszona została przed półtora rokiem, 
w ciągu którego to czasu dzięki ogromnym 
wysiłkom i niezmordowanej pracy Zarządu 
i naczelnika p. E. Bednarka zdołano stworzyć 
własną siedzibą na placu gminnym, a obec­
nie zakrzątaćęto się kolo wybudowania wspi­
nalni. Fundamenta betonowe pod te wieżę 
już gą gotowe i jest nadzieją, że w czasie nie­
długim wspinalnia zostanie wykończona.

Fanty loterji Komitetu ratunkowego.
Komitet ratunkowy podaje do ogólnej 

wiadomości, że wygrane fanty mogą być 
odebrane codziennie w sali „Trocadero" 
w godzinach od 12 — 1 i od 4 — 6 naj­
później do czwartku 4 bm. włącznie. Fan­
ty nieodebrane w wyżej wymienionym 
terminie przechodzą na własność Komite­
tu. Jednocześnie zarząd Komitetu prosi, 
aby osoby, które posiadają losy z rzym­
skiemu cyframi zechcialy zgłosić się w so­
botę 6 bm. o godz. 7?wieczorem na ple- 
lranję w Sosnowcu 1. Kościelna 6. w celu 
rozlosowania wielkich fantów.

Wynagradzanie pracownika za niewyko­
rzystanie urlopu.

Wobec licznych zatargów właścicieli przed 
siębiorstw z pracownikami w sprawie zapła­
ty za zrzeczenie eię urlopu, dowiadujemy 
się, iż niewykorzystanie urlopu przez pra­
cownika samo przez się n.:e stwarza dia pra­
codawcy obowiązku wynagrodzenia go spe­
cjalnie za czas przepracowany w okrasie 
należnego urlopu, w wypadku jeśli pracownik 
z urlopu nie chciał skorzystać. W wypadku 
jednak, gdy pracodawca sam zażądał zrze­
czenia się przez pracownika urlopu, obowią­
zany jest bezwzględnie pracownika tego wy­
nagrodzić.

Szkoła górnicza zdobędzie nareszcie nowe 
warsztaty.

Kwestją budowy nowych, a tak potrze­
bnych warsztatów w szkole górniczo-hu­
tniczej w Dąbrowie została nareszcie po­
myślnie załatwiona. Wczoraj odbył się w 
Kielcach przetarg na oddanie robót i jesz­
cze w tym roku rozpoczęte zostaną prace 
jjrzygotowawcae, polegające na zburzeniu 
zabudowań na kupionym placu i przygo­
towania terenu do robót budowlanych, 
które rozpoczną się na wiosnę.

Nowe warsztaty, przedstawiające się o- 
kazale i zawierające wszelkiego rodzaju 
pracownie, prawdopodobnie w przyszłym 
roku zostaną ukończone i oddane do użyt­
ku szkoły.

Ospały i gnuśny zgrzybiały ten świat
I schodzi nam ciągle w bezdroże. 
Niech smaku dobrego powstanie znów 

kwiat, 
Solidność niech wzrośnie w ubiorze. 
Grodzieccy sokoli jak jeden dziś mąż, 
Gdyby kto w kłopocie im wzdychał, 
Zaświadczą, że w Grodźcu krawiecki 

jest mąż 
Co ®wie się Cichocki i Michał.
Cichocki mundury, garnitur, czy frentn 
Gdy szyje nie czyni tem sromu,
Więe się już zbytecznie nie martw, ani 

męez, 
Lecz znajdź się w Gęgnotka dziś domu. 

6641

Z życia Tow. lekarsJdego Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Dziś w środę, dnia 3 listopada o gbdzinie 
8 miecz, punktualnie w lokalu Tow. lekar­
skiego, ul. 3 Maja 1. 15 w Sosnowcu (oficyna 
lewa, parter) odbędzie się nadzwyczajne wal­
ne zebranie, na którem wygłoszone będą na­
stępujące odczyty: 1) Niepłodność kobieca, 
je; przyczyny i leczenie. 2) Zaburzenia ser­
cowe w zależności odr zaburzeń ze strony 
narządów trawiennych. 3) O przewlekłej nie­
dokrwistości zakaźnej i jej etjołogji.

Wstęp dla wszystkich lekarzy wolny.

Aresztowanie komunistów.
W związku z ujawnionym ożywieniem 

wśród komunistów, policja zarządziła ści­
ślejszą obserwację, która dała dobry wy­
nik, gdyż w ciągu dwuch dni aresztowano 
w różnych miejscowościach Zagłębia oko­
ło 20 emisarjuszy bolszewickich, wśród 
których znajdują się wybitniejsi działacze 
. agitatorzy komunistyczni.

Zwykłe zjawisko.
W ubiegłą sobotę i niedzielę policja w 

taglebiu miała poważna prace z ni lanymi. 

których spotykano na ulicach w niebywa 
lej dotychczas ilości. Wystarczy zazna­
czyć, że w samych tylko miastach Zagłę­
bia sporządzono około 200 protokulów za 
zaklóceie spokoju i znajdywanie się w sta 
nie nietrzeźwym na ulicach.

Co kradną.
Jedynak Marjanna zamieszi . a w So­

snowcu (Małachowskiego 16) sk-radla lo­
katorce z tego samego domu 2 pary pól- 
bucików", zastawę stołową z białego meta 
lu i 2 obrazy, ogólnej wartości 140 zł. Je- 
dynakową zajęła się policja.

Wafsberg Samul i Fiszel zamieszkali 
przy ul. Modrzę jo wskiej 31 w Sosnowcu 
przywłaszczyli sobie palto Pióra Abrarna 
(Modrzejewska 22> wartości 150 zl.

Janikowej Rozalji z Bujakowa (pow. 
Rybnicki) skradziono w Sosnowcu na ul. 
Modrzejowskiej 803 zł. z walizki.

Sosnowiec i Dąbrowa również zaciągły 
tę pożyczkę.

PRASA WARSZAWSKA O ULENOWSKICH ROBOTACH.

„Kurjer Polski", organ sfer przemysłowo- 
handlowych, takie oto m. i. kreśli uwagi na 
temat robót inwestycyjnych firmy „Ulen and 
Co" w miastach polskich.

Akcja wspomnianej fiimy amerykańskiej 
jest akcją finansowo-teohniczną, albowiem 
firma ta, występując jako przedsiębiorca pu­
blicznych robót w miastach, postarała się o 
ich sfinansowanie.

Dlatego też wszystkie wywody pro i con­
tra dotyczą zarówno strony finansowej, jak 
i ^©hnicznej, które kolejno rozpatrzymy.

Jednym z głównych zarzutów, dotyczących 
strony finansowej, jest bardzo drogi kredyt.

Kredyt 8-procentowy, przy kursie emisyj­
nym 86, już sam przez się nie wytrzymuje 
kalkulacji, jeżeli się. rozważy, że pieniądze 
są potrzebne dla inwestycyj komunalnych, 
które, po największej części, nie mogą przy­
nieść takich dochodów, aby kredyt można z 
nich spłacić.

Kredyt ten jednak de facto jest znacznie 
droższy, albowiem firma potrąca 15 procent 
od sumy nominalnej na administrację, czyli 
przy uwzględnieniu kursu emisyjnego 86, m'a 
sta otrzymują do facto 71 procent tej sumy, 
którą mają zwrócić.

Firma „Ulen", mając do dyspozycji sumę., 
której zwrot zagwarantował jej Bank Gospo­
darstwa Krajowego, jest w tem dobrem po-

Wiadomości ze Śląska.
Smutne horoskopy przedwyborcze.

W ub. poniedziałek upłynął termin składa­
nia list wyborczych do gmin. Oddawna prze­
widywaliśmy, że interes polski w tych wybo­
rach wskutek skłócenia się obozu polskiego 
przedstawia eię bardzo problematycznie. 
Przewidywania nasze były niestety słuszne, 
albowiem zgłoszono aż 11 list wyborczych. 
Niemcy wystawili tylko dwie listy: klerykal- 
ną i socjalistyczną, t. j. zwarty fromit wybor­
czy niemiecki, przeciwstawiając w ten spo­
sób jedną myśl i jedno dążenie skordynowane 
przeciwko rozbitemu obozowi polskiemu.

Ostatnio urzędnicy, zaagitowan: przez lu­
dzi zbliżanych do obozu majowego utworzyli 
własną fetę p. a. „Zjednoczenia społecznego". 
Oczywiście lista ta nie ma najmniejszych wi­
doków powodzenia i jest tylko demonstracyj 
nym wyrazem pewnych wybujałych ambicyj. 
Zważywszy .jeszcze, że żydzi ze swą własną 
fetą zezują ku Niemcom — wynik przyszłych 
wyborów nie przedstawia się zbyt wesoło.

Że jednak w całej tej akcji przedwyborczej 
przeważały wpływy partyjne i osobiste świad 
czy fakt, że owa kość niezgody, która pe­
wnym sferom nie pozwala na wzięcie udzia­
łu w polskich ugrupowaniach wyborczych, 
co się przytem szumnie i głolśno podkreślało 
— nie istnieje zupełnie.

Chodziło bowiem o osobę posła Korfante­
go, który wcale nie kandyduje. Wzgląd ten 
więc upadł— nie upadły wszakże ambicje i 
nie upadlo zacietrzewienie partyjne, które aż 
nadto dobitny wyraz znalazło w ilości pol­
skich list wyborczych.

Cała zaciekła walka przedwyborcza, połą- 
czona z rozbijaniem wieców, biciem ludzi — 
była więc przeprowadzana celowo, aby przy 
tej okazji upiec własne pieczenie.

Następstwa, takich metod heda smutne.

W nocy z-dnia 30 na 31 pażdizemika z 
mieszkania BoTena Hermana w Sosnowcu 
(Kowalska 6), podczas nieobecności wła­
ściciela mieszkania skradziono z szuflady 
kredensu 167 dolarów. Policja prowadzi 
dochodzenie.

Nawet umarłym nie dadzą spokoju.
Onegdaj na cmentarzu w Zagórzu na 

grobie robotników, poległych 19 lutego 
1905 r. przed hutą „Katarzyna'1 w Sosnow 
cu, nieznani osobnicy położyli wieniec, 
przyczem na szarfach znajdowały się an­
typaństwowe napisy. Wieniec ten z grobu 
usunięto.

Wyjaśnienie.
W związku z omyłką drukarską w spra 

wozdaniu sądowem z ub. soboty, wyja­
śniamy, że komunista Złotnik został ska­
zany na 2 lata ciężkiego więzienia, a nie 
na 3, jak to mylnie było podatie.

| łożeniu, że nie jest ona zależna od zdolności 
finansowych miast, w których przeprowadza 
inwestycje, i dlatego wydatki, czynione przez 
nią w wielu wypadkach wychodzą poza nor­
malne tory, przyczem rządzi się ona dość au­
tokratycznie.

Pewne roboty, prowadzone ż*  dużym roz­
machem i luksusowo, może nigdy nie okażą 
się rentownemi.

Zarzuty techniczne dotyczą głównie robót 
kanalizacyjnych.

Jest jasną rzeczą, że miasta, biorąc na siebie 
ciężar finansowy, przerastający ich siły, 
chciałyby przedewszystkiem mieć tę pewność, 
że pokolenie przyszłe, które będzie musialo 
spłacać dług, zaciągnięty przez ojców, będzie 
korzystało z tych inwestycyj.

Tymczasem rury betonowe, których firma 
używa dla kanalizacji, żadną miarą nie mogą 
wytrzymać próby czasu.

Także sprawa betoniarni w Częstochowie, 
którą wybudowano kosztem czterech miast 
dla wyfobu rur, potrzebnych dla kanalizacji, 
nasuwa zdaniem naszych informatorów wiele 
wątpliwości.

Betoniarnia ta, która kosztowała przeszło 
40.000 dolarów, z których miasta przez lata 
całe płacić będą wysokie procenty, powiększy 
z czasem liczbę nieczynnych placówek prze- 
mydowyoh.

Odpowiedzialność za rozbicie obozu polskie­
go w przededniu wyborów—w obliczu wzra- ■ 
stającego niebezpieczeństwa niemieckiego — 
spadnie tylko na tych, którzy swoje zawie­
dzione ambicje osobiste więcej stawiają od 
interesu państwa i społeczeństwa polskiego. 
Cała zdrowa, nie zarażona partyjnictwem 
opżnja zda sobie jasno sprawę komu będzie , 
zawdzięczać niepowodzenie przy wyborach, 
ku czemu wskutek takich machinacji nieu- I 
chrOnnie się zbliżamy. Niechże więc ta ztlro I 
wa większość społeczeństwa polskiego na 
Śląsku w dtniu wyborów odda .w całości swe 
głosy na jedyną polską listę Zjednoczonych 
Sstroniiietw Chrześcjafekkh, aby przeciw­
stawić się zakusom Niemców i idącym im na 
rękę, wbrew może własnej .woli — rozbija- 
ozom frontu polskiego.

W obliczu wspólnego niebezpieczeństwa 
nie powinno być miejsca na kłótnie i waśnie, 
mte esy partyjne czy osobiste. Front polski 
powinien ożywiać jeden duch i jadna idea: j 
Zwycięsttwo.

W takich przecież warunkach trudno je I 
myśleć o jednolitości. Wstyd ogarnia na [ 
myśl, że za przykładem Kustosa idą ludzie, l 
których posądzać nie można o brak patrioty­
zmu, ale którzy zapatrzeni są w swoje wła­
sne partyjne podwórko, nie pozwalające im 
objąć okiem szerszych horyzontów.

Spostrzegą się może, ale wtedy będzie już 
zapóźno. Dziś jeszcze czas naprawić nleobli- I 
ozalne błędy i skoordynować swoją akcję z 
akcją, całego społeczeństwa polskiego na Ślą­
sku, które w wyborach komunalnych widzi 
tylko interes państwa i polskości, a nie wąt­
pliwej wartości kórzyści partyjne czy oso­
biste.

L. H.

Teatr Polski w Katowicach.
Repertuar.

Środa dnia 3 bm .Sztygar*.
Czwartek dnia 4 bm. .Dwaj malcy*.  
.Sztygar*  przepiękna i melodyjna ope. 

retka, która na premjerze została przez 
pu’ Lczność entuzjastycznie przyjętą ukaże 
się w środę dnia 3 bm,

Pełna werwy i temperamentu gra ca. 
lego zespołu solistów z pp Czernekówną 
Kiszewską, Zdanowska, Domosławskim*  
endeckim i Marjańskim na czele zdobywa 

ogólne uznanie. Pp. Maitarcwa i Luztrtski 
wywołują huraganowe brawa za swoją 
.Polkę ślązaczkę" dzielnie sekunduje im 
cały zespół baletowy wykonujący z werw; 
i gracją .Taniec górników*.  Dyryguje kie 
równik opery p. M lan Zuna.

.Dwaj malcy*  fascynujący meljdrama 
w 7 obrazach P. Decourc«lle’a ukaże sie w 
czwartek 4 bm.

Niewatpl wie w czwartek widownia te­
atru zupełni się po brzegi publicznością 
pragnącą przeżyć na .Dwuch malcach*  pa­
rę chwil na długo pozostających w pamięć 
wzruszeń.

Legitymacje zniżkowe
do Teatru folii.ego w Katowicach, upraw­
niające do 2o proc, zniżki na wszystkie 
przedstawienia w miesiącu listopadzie wy- 
daje Administrai ji leatu za opłatą 1 zi.zi 
sztukę. Legitymacje wydane na pażdzier 
nia (koloru niebieskiego) straciły swą waż 
nośc z dniem 31 października

Sejmik Związku pracowników budowla­
nych w Królewskiej Hucie.

Wczoraj odbył się w Królewskiej Hu 
cie trzeci Sejmik Związku budowlarzy. Na 
Sejmik przybyli delegaci ze wszystkich 
dzielnic Rzplitej. Po nabożeństwie, które 
zostało odprawione w kościele św. Jadwi­
gi, zjazd zagaił o godz. 10 w Domu Związ­
ku metalowców p. Kowalczyk, przewod­
niczący głównego zarządu. Przemówienia 
powitalne wygłosili: dolegaj zarządu cen­
tralnego Z. Z. P. z Poznania p. Leśniew­
ski, poseł na Sejm śląski Roguszczak (N. 
P. R.), wicemarszałek Sfejmu śląskiego 
pos. Grajek (NPR) i wielu innych. Po spra 
wdzeniu mandatów i wyborze trzech ko- 
mjsyj, przyjęto regulamin obrad. Następ­
nie przewodniczący Kowalczyk złożył ob­
szerne sprawozdanie imieniem zarządu 
głównego. Po przerwie obiadowej rozpo­
częto dyskusję nad sprawozdaniem, po­
czem uchwalono jednogłośnie absolutu- 
rjum dla ustępującego zarządu. Po wybo­
rze nowego zarządu i wolnych wnioskach 
obiady zakończono.

Do wiadomości p. prezesa dyrekcji kolei 
w Katowicach.

Według rozporządzenia dyrekcji kolei 
w Katowicach nie wolno sprzedawać bile­
tów kolejowych miesięcznych bez specjal­
nych ramek metalowych. Rozporządzenie 
to poniekąd było słuszne, ponieważ poło­
żyło kres rozmaitym nadużyciom bileta­
mi. Niestety, co pierwszego każdego mie­
siąca (powtarza się niezrozumiała dla pu­
bliczności historja: oto brak owych ra­
mek specjalnych uniemożliwia publiczno­
ści kupno biletów miesięcznych. Podobne 
stosunki panują w kasach biletowych w 
Malej Dąbrówce, Bogucicach i Szopieni­
cach. Prosimy p. prezesa inż. Dobrzyckie- 
go, ażeby zbadał przyczynę braku ramek, 
ewentualnie zniósł rozporządzenie, jeśli 
dyrekcja kolei nie ma dostatecznej ilości 
ramek.

Biuro reklamacyjne dla bezrobotnych.
Dla wygody bezrobotnych i ćelem u- 

spiawnienia słusznych i usprawiedliwio­
nych pretensyj bezrobotnych, urządzone 
będzie w Magistracie biuro reklamacyjne 
i poradnia dla bezrobotnych. Biuro otwar­
te będzie w każdą środę od 9—12 w po­
łudnie i załatwiać będzie prośby i rekla­
macje w sprawach nieprzyznanća zasił­
ków ustawowych i nieprzyjęcia zgłoszeń 
do rejestracji oraz udzielać będzie wszel­
kich informacyj w sprawach opieki spo 
łeczinej itd. Biuro, mieścić się będzie w po­
koju nr. 12.

Kasa pośmiertna polskiego Związku 
kolejowców.

W ub. miesiącu zarząd główny polskie­
go Związku kolejowców wypłacił z kasy 
pogrzebowej tytułem zapomóg ogółem 
16.470 zł. za 28 zmarłych członków i 110 
osób-czionków ich rodzin.

Nabożeństwo za zmarłych kolejowców.
Dziś o godz. 7 m. 30 rano w kościele

N. M. Panny w Katowicach odbędzie się 
nabożeństwo żałobne za zmarłych człon­
ków polskiego Związku kolejowców, żaku 
piotne przez zai-^ad Ojjr P. Z. K. w Kato-, 
wicach
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Koncert znanej pieśniarki.
Marja Missona, pieśniarka, wystąpi dnia 

6 bm. w sali girnn. państw, w Katowicach 
o godz. 8 wiecz. Artystka wykona sze­
reg pieśni staro-francuskich. śląskich i 
polskich ludowych, w strojach francuskim 
śląskim i krakowskim. Młoda, utalento­
wana artystka koncertowała w ostatnich 
czasach z wielkiem powodzeniem i uzna­
niem w Poznaniu.

Premjera 
w Operze katowickie’.

SZTYGAR.
Operetka M. Westa i L. Helda.

Muzyka Karola Zellera.
£ tym razem obdarzył nas zespól operetko­

wy mnóstwem żywych scen, wesołych dowci­
pów, komicznych sytuacyj; i tym razem zaba­
wił nas swym bajecznym humorem, udaną 
grą, świetnymi kupletami — lecz i tym ra­
zem zadokumentował swą zupełną niemoc 
wokalną. Z przykrością stwierdza się fakt, 
że ani jeden z artystów nie stoi na odpowied­
nim poziomie kultury śpiewaczej. Najlepiej 
prezentuje się jeszcze pod tym względem p. 
Uzerflfckówna (Nelly-koronczarka) i p. J. 
Sendecki (starszy sztygar).

Dobrze, że większość artystów (p. K. Ko­
szewska w roli Elfrydy, p. M. Domosławiski 
w roli dyrektora Zwaka i t. d.) nagradza wo­
kalne braki świetną grą, pelnemi werwy po­
mysłami aktorekimi; ale jeśli niektórzy nie ' 
mają nic prócz dodatniej postawy, to chyba 
jia scenę o jakichkolwiek artystycznych a- 
spiracjach warunków zawało.

Pod względem gry wyróżnili się prócz wy­
mienionych powyżej artystów pp. Kopciuszcw 
ski i Chomętkówski. którzy się z swych ról 
wywiązali znakomicie.

Akcja sztuki była żywa i miejscami tak 
pełna komizmu, żc całe audytorjum było ro­
ześmiane literalnie do łez (np. Scena uczenia 
się mowy napamięć); część muzyczna: tak ■ 
orkiestry, jak chórów była odrobiona bez za- • 
rzutu; wystawa, a zwłaszcza dekoracje p. H. 
Zwolińskiego zasługują też na pochlebną 
wzmiankę. Dodały całości niemało uroku i 
.podniosły ogólne uznanie sztuki. (Dobrze, żc 
dyrekcja teatru i ua tę stronę wykonania 
zwróciła baczniejszą uwagę).

W balecie się też znalazł niejeden piękny 
pomysł p. Luzińskiego.

Czyli, że wykonanie stało naogól na dość 
poważnym poziomie. Czemuż zatem ogólne 
uznanie nie zadowoliło całkowicie? ,

Pewnem jest, że przy tym samym pozio­
mie wykonania, przy tej samej stracie ener- 
gji, przy tym samym nakładzie pracy można- 
by osiągnąć wynik znacznie pozytywniejszy, 
gdyby wartość wystawionego -utworu się też 
do tego mogła przyczynić; nawet braki wo­
kalne naszego zespołu nie raziłyby tak, gdy­
by’ wartość muzyczna śpiewanych party,’ wię 
tej zajęła słucbaoza i odwróciła jego -uwagę 
od słabostek wykonania (Dowód w Polskiej 
krwi).

Wśród literatury operetkowej istnieje prze­
cież tyle bardzo cennych dzieł; pięknych, że 
im się oprzeć niepodobna; świeżych i zdro­
wych w inwencji scenicznej, samorodnych 
i oryginalnych w opracowaniu muzycznem. 
Tymczasem plaskość i czczość operetki Zel­
lera, szablonowość jej budowy, jałowość 
treści, mowa muzyczna, cuchnąca, berliń- 
ezczyzną — wszystko to przygnębiło słucha­
cza do tej miary, te reagował ze zdwojoną 
czułością nawet na drobne usterki wykona­
nia. że kilka włożonych wśród akcję ludo­
wych melodyj tanecznych (śląskich) powiała 
na ulega prawdziwie odżywczem tchnieniem; 
nawet dźwięki orkiestry górniczej (w II akcie) 
w której nie brakło wszystkich jej ostrych 
brzmień, ani charakterystycznej barwy klar­
netu w stroju O odczuwało się jako oazę ' 
wśród .spieki bezdusznej berlińskiej a-tmosfe- ' 
ry operetkowej. .

Prawdopodobnie o wyborze tej operetki 
zadecydowała jej treść o podłożu, ódpowia- 
dającęm górniczemu Śląskowi. W każdym 
ra-zic repertuar naszej sceny nie został 
tym razem wzbogacony utworem warto­
ściowym, a wzniosłe hasła naszej placówki, 
mającej szerzyć prawdziwą kulturę arty­
styczną i podawać owym słuchaczom tylko 
dzieła dobre i piękne i tym wpływać na 
szlachetnienie ich (poczucia i smaku doznały 
wystawieniem „Stygara" wyraźnego obniże­
nia swego górnego lotu.

Feliks Sachse.

Popierajcie L. 0. P. P.

Ig Minie ńń iesl pttta?
Na ostatniem nadzwyczajnem posiedzeniu 

Rady miejskiej w Dąbrowie figurow;ał tylko 
jeden punkt, mianowicie zaaprobowanie lub 
zerwanie umowy, zawartej przez miasto z fir­
mą „Ulen et Comp." o pożyczkę na kanali­
zację. Posłodzenie to było nadzwyczaj inte­
resujące, gdyż dobitnie wykazało ujemne 
strony w zakresie gospodarki samorządowej, 
gdzie częstokroć nie istotna potrzeba lub do­
bro miasta, lecz względy uboczne odgrywają 
decydującą rolę. W Dąbrowie kwestja zacią­
gnięcia uciążliwej pożyczki była od samego 
początku dziwnie, mówiąc najoględniej, nie­
wyraźna.

Nikt nie zuał warunków umowy, mimo to 
pożyczkę uchwalono i kiedy dopiero władze 
nadzorczo zażądały poczynienia w umowie 
pewnych modyfikacy; formalnych, Rada miej 
ska zapragnęła zaznajomić się z warunkami 
umowy.

W tym celu odbyło się bardzo liczne po­
siedzenie przedstawicieli klubów radzieckich, 
na którem po szczegółowem rozpatrzeniu ca­
łości, obecni przyszli do przekonania, że wa­
runki umowy są niezwykle ciężkie i posta­
nowiono z pożyczki zrezygnować.

Następnie umowę badała komisja skarbowo 
budżetowa, która również przyszła do podob­
nego wniosku. Ostatecznie sprawa znalazła 
się na plenum Rady, gdzie obydwie strony, 
t. j. zarząd miejski i komisja skarbowo-budże­
towa uzasadniały swe stanowisko.

Pierwszy przemawiał przewodniczący ko­
misji, p. Kaznowski, który oświadczył, że ko­
misja po wszechstronnem zbadaniu szczegó­
łów umowy uchwaliła wniosek, iż umowę z 
uwagi na uciążliwe warunki należy zerwać.

W odpowiedzi zabrał głos p. prezydent 
Seroka, wyjaśniając, iż zarząd miasta nie po­
dziela stanowiska komisji, chociaż bowiem 
warunki umowy «ą istotnie ciężkie, jednakże 
wchodzą, tu w grę względy zdrowotne. Ob­
szerniej uzasadniał konieczność zaciągnięcia 
pożyczki wiceprezydent Cieplak. Tutaj mu­
śliny zwrócić uwagę, że o, ile zwykle wszyst­
kie wystąpienia p. Cieplaka są należycie o- 
pracowatie i logicznie umotywowane, o tyle 
ostatnie było wręcz przeciwne, gdzie z,nać by­
ło sztuczne naciąganie lub operowanie nie- 
poważnemi argumentami. Na wstępie p. Ciep­
lak podkreślił, że faktycznie warunki pożycz­
ki są uciążliwe, lecz zarządu to nie wzrusza, 
gdyż chodzi tu o zdrowie ludzkie. Następnie 
mówca podaje, że jeżeli kwotę pożyczki po­
dzielić na ilość mieszkańców, to na osobę 
wypadnie zaledwie 7 złotych. Suma ta wprost 
automatycznie się zmniejsza, gdyż p. Ciep­
lak oblicza, że jeżeli rodzina składa się prze­
ciętnie z, 5 osób, zapłaci 35 złotych rocznie, 
czyli zaledwie 3 złote miesięcznie. Z dalszych 
wywodów okazało się, że przeciętny śmier­
telnik nawet i tej kwoty nie zapłaci, gdyż 
p. Cieplak oświadczył, że w pierwszym rzę­
dzie opodatkowani zostaną za kanalizację 
właściciele nieruchomości. Ze źródła tego po­
kryta zostanie połowa należności, czyli pozo­
stała ludność zamiast 3 zł. będzie płacić już 
tylko półtora złotego. Słuchając wywodów p. 
wiceprezydenta miało się wrażenie, że przed­
stawiciel miasta chce wpoić przekonanie, że 
kto wie, czy przy lepszej kalkulacji nie doj­
dzie do tego, że każdy mieszkaniec otrzyma 
jeszcze pewne wynagrodzenie za korzystanie 
z kanalizacji, gdy przy dalszem omawianiu 
kosztów p. Cieplak wyliczył, że jeżeli zaliczy 
się na rachunek kanalizacji kwoty, wyda-

Zycie gospodarcze.
Kronika gospodarcza.

OBLICZENIA KOSZTÓW UTRZYMA­
NIA. Wedle obliczeń głównego urzędu sta 
tystycanego ważniejsze pozycje kosztów 
utrzymania w Warszawie przedstawiają 
się miesięcznie na głowę następująco:

Chleb 5.20, wszystkie zaś produkty mą 
czne około 11 zł., tłuszcze i mięso 11 zł., 
cukier 1.10, sól 25 gr. Ogólny koszt utrzy 
mania miesięcznie oblicza się na około 60 
zl. przeciętnie na głowę ludności. W obli­
czeniach nie są brane pod uwagę drobne 
pozycje, jak np. zapałki, które obciążają 
przeciętnie tyko 9 groszami każdego mie­
szkańca miesięcznie.

SUBWENCJE DLA „POLSKIEJ ŻE­
GLUGI MORSKIEJ". Jednocześnie z kwe 
stją sfinalizowania umowy o nabycie 
przez rząd 5 statków towarowych mini­
ster' I*.  i 11. p. Kwiatkowski wnosi na naj­
bliższe posiedzenie Rady ministrów spra­
wę przyznana orywatnemu T-wu pod ua- 

wane na inne inwestycje, które z chwilą roz­
poczęcia kanalizacji zostaną wstrzymane, to 
suma półtora złotego ulegnie dalszej zniżce 
i wogóle niewiadomo, czy zajdzie potrzeba 
opodatkowywania ludności, oczywista za wy­
jątkiem właścicieli nieruchomości i przedsię­
biorstw przemysłowych. Przyznać trzeba, że 
jest to wprost idealny sposób obliczania i roz­
wiązania tak zawilej sprawy.

Pragnąc ostatecznie przekonać oponentów, 1 
p. wiceprezydent dodał, że pożyczkę wziąć 
należy, gdyż nikt nie ofiaruje lepszych wa­
runków, poza tein przy robotach znajdzie 
pracę około 250 robotników. Tu dodać nale­
ży, że w tym roku np. pomimo, że Magistrat 
nie prowadził robót kanalizacyjnych, przy 
robotach miejskich pracowało około 400 ro­
botników.

Mówca zakończył swe przemówienie pate­
tycznym zwrotem: .gdyby przyszło paść w 
tej sprawie, pa-dniemy z czystem sumieniem, 
żeśmy spełnili dobrą sprawę!"

Otóż można tu dodać, że w Radomiu padł 
już w tej sprawie prezydent Całuń. Jak tam 
przedstawia się sprawa jego sumienia, nie­
wiadomo, natomiast jedno jest pewne, że w 
najgorszym razie p. Całuń wyjedzie z Rado­
mia, miasto zaś przez długie lata będzie pa­
miętać i ponosić skutki jego dobroczynnej 
gospodarki.

Całkiem innego rodzaju była replika prze­
wodniczącego komisji, p. Karnowskiego. 
Mówca zaznkczył, że niema, zdaje się, nikogo 
kteby twierdził, żc kanalizacja jest niepo­
trzebna, należy jednak liczyć eię z rzeczy­
wistością i etanem finansowym. Dalej p. Kaz- 
noweki wyjaśniał, że Dąbrowa, znajdująca ąię 
na nadaniach górniczych i otoczona ze wszyśt 
kich stron temi nadaniami, nie ma widoków 
rozwoju, tymczasem miasto chce urządzać 
kosztowną, a nie mającą bez wodociągu zna­
czenia kanalizację i co najciekawsza, chce 
się nałożyć ciężar podatkowy na gnębionych 
ustawą o ochronie lokatorów właścicieli nie­
ruchomości, którzy albo nie będą w stanie 
płacić haiaczu, lub też natychmiast przerzu­
cą go m lokatorów, co wywoła nową falę 
drożyiny.

.Jak wiadomo, firma „Ulen et Comp." za 
obligacje pożyczki odlicza 15 próęent. t;. za 
sto złotych miasto dostaje tylko 85 złotych. 
Następnie konsorcjum amerykańskie dolicza 
14 procent za wszelkiego rodzaju koszty, 
azyli za 10 złotych miasto otrzyma zaledwie 
71 zl., a ponieważ za nadzór techniczny po­
bierać oędzie firma jeszcze 12 procent, łatwo 
wyobrazić sob:e „dobrodziejstwo" podobnej 
tranzakcji. Jednem słowem, Dąbrowa zaciąga 
250 tysięcy dolarów pożyczki, otrzyma zaś 
po odliczeniu wszelkich kosztów tylko 175 
tysięcy, czyli f.rma zabiera 75 tysięcy dola­
rów.

Dobrze, ktoś powie, nic się za darmo nie 
robi, miasto zwróci pożyczkę, dołoży 75 tys. 
dolarów, lecz zdobędzie za to kanalizację. 
Otóż tak nie jest, gdyż za otrzymane 175 tys. 
dolarów miasto musi zwrócić tylko 525 tysię­
cy dolarów, czyli akurat 200 procent więcej.

Do cyfr tych byłoby rzec-zą zbyteczną do­
dawać jakiekolwiek komentarze, gdyż każdy 
łatwo osądzi, czem w rzeczywistości będzie 
dla miasta, tego rodzaju pożyczka.

Mimo wszystko Rada umowę zaakceptowa­
ła, natomiast klub mieszczański złożył votum 
separatum.

zwą „Polska Żegluga Morska" stałej sub 
wencji w wysokości 1 miljona zł. paryte­
towych rocznie. Bank Gosp. Krajowego 
który występuje w danym wypadku w 
charakterze inicjatora i głównego akcjo- 
narjusza T-wa posiede już podobno gwa­
rancję ściągnięcia w kraju i zagranicą nie 
zbędnych na ten cel funduszów.

Z giełdy warszawskiej
Ceduła giełdy warszawskiej z dnia 2-11.

AKCJE.
Bank Dyskontowy 9.50, Bank Handlo­

wy 3.20, Bank Polski 85.75—84.75— 
85.25, Bank Przem. Lwów. 0.18, Bank Za­
chodni 1.50—1.55, Bank Spółek Zarobk. 
6.00. Cerata 0.85, Kijewskli 0.21—0,22, 
Elektryczność 45.00, Siła i Światło 23.00, 
Chodorów 123.00, Czersk 0.34. Częstocice

1.30, Michałów 0.28—0.29, Cukier 3.25-
3.30, Firlej 0.47, Wysoka 3.00, Żegluga
0.14,  Węgiel 81.00—79.50, Polska Nafta 
0.30. Nobel 2.70, Cegielski 16.50—16.75. 
Lilpop *19.00 —18.75—19.00, Modrzejów 
4.15—4.10—4.25. Norblin 110.00, Ostro­
wiecki 7.80—7.60—7.65. Parowozy 0.21. 
Pocisk 1.30, Rudzki 1.34—1.31—1.36, 
Starachowice 2.52—2.50—2.56, Ursus 
1.70. Zieeniewski 13.00, Zawiercie 16.50— 
16.00, Żyrardów 12.85, Borkowski 1.30. 
Haberbusz 68.00, Spirytus 2.10.

WALUTY I DEWIZY.
Dolar 8.99, Nowy Jork 9.00, Londyn 

43.68, Paryż 25.96—25.85. Wiedeń 127.40 
Praga 26.72. Włochy 38.50, Belgja za 100 
belgów 125.55, Szwajcarja 174.00, Holan- 
dja 360.90.

Tendencja dla akcyj mocna, dla walut 
niejednolita.

Kronika Olkuska.
Na zjazd nauczycielstwa w Warszawie.
Ognisko nauczycielskie w Olkuszu wy. 

delegowało na zjazd nauczycieli do War­
szawy p. Otrębeką, nauczycielkę szkoły 
powsz. z Żurady.

O bezpieczeństwo publiczne.
Często się zdarza, że patrolujący nocną 

porą posterunkowi spotykają na rynku i 
bocznych ulicach wałęsających eię lub wv 
stawających osobników. Posterunkowy 
najwyżej takiego nocnego amatora wyle­
gitymuje (o ile nie ucieknie) i poleci mu 
udać eię do domu, nie mając czasu na dal 
sze śledzene jego ruchów. Jest to półśro­
dek, który do niczego nic doprowadza, po 
oddaleniu się bowiem policjanta osobnik 
taki jest panem sytuacji. Niedawno np- 
był taki wypadek, że posterunkowy nat­
knął się na jakichś osobników w rynku, 
którzy na jego widok poczęli uciekać. Po­
sterunkowy pobiegł za nimi i gonitwa 
trwała aż pod nowy cmentarz bez rezulta 
tu. Później dowiedziano się, że uciekający 
byli właśnie sprawcami podkopu do skle­
pu Melcera.

Odnośne przepisy zabraniają w podo­
bnych wypadkach energiczniejszej akcji 
ze .strony organów policji i wskutek tego 
często wypuszcza- śię z rąk złodziei i opry 
saków. Władze nasze powinny zatem wy­
dać w tym kiernku przepisy ostrzejsze, 
nakazujące aresztowanie wałęsających się 
bez celu w nocy osobników, aż do ewen­
tualnego użycia broni w razie ucieczki.

Jeżeli w Olkuszu mamy względni' spo­
kój, to dzięki energji policji, ale policja 
ta przeciążona jest pracą, bo posiada za o 
bszemy i lesisty teren przy małej ilości 
ludzi i dalsze jej wysiłki mogą się okazać 
nadaremnemi.

Warto, żeby władze kieleckie zwróciły 
na ten fakt uwagę.

Pod adresem Zarządu „Sokoła" 
w- Olkuszu.

Niektórzy ćwiczący druhowie „Sokola" 
żalą się, że miejscowy Zarząd obojętnie 
odnosi się do organizacji. Po wyjeździć 
naczelnika, d-ha Kałymiaka, kilka razy 
zaledwie przyjeżdżał dla odbycia ćwiczeń 
druh Cieślik z Niemiec i na tem się Skoń­
czyło. Być może, że i niektórych druhów 
cechował brak punikitualności, ale po świę 
cie Przysposobienia wojskowego, nastąpi 
ło pewno orzeźwienie. „Sokół" olkuski ma 
jąc do/ dyspozycji ładno i obszerne locum 
powinren eię rozwijać i ma do tego dane, 
tembardziej, że w Zarządzie są ludzie czyn 
ni i energiczni.

Znaczna kradzież w Sławkowie.
W nocy z piątku na sobotę ńiewyśledzem 

złodzieje okradli doszczętnie Berka Wolner- 
mana, zabierając mu, oprócz garderoby i bie­
lizny, cenniejsze przedmioty, jak łyżeczki 
srebrne, kubki pozłacane, lichtarze, łańcusz­
ki złote, zegarki, 10 pierścionków, jeden i 
brylantem, szpilki złote itd. Złodzieje dostali 
się do mieszkania :a pomocą wyrżnięcia dziu­
ry w drzwiach.

W Olkuszu mu się nie powiodło.
Do Olkusza -na jarmark przyjechał Stani 

sław Wasiński z Dąbrowy i ukradł szewców 
z Wolbromia buty. Poczem zawiesiwszy .e 
na ręce podszedł do stołu ze skórami i zrobił 
to samo. Lecz tu mu się nie powiodło, bo ży- 
dek kradzież zauważył i narobił gwałtu. Wa- 
sińskiego przytrzymano, a szewc podszedłszy 
do niego, ku radości poznał swoje buty, któ- 
ryeb kradzieży nie zauważył. Złodzieja z Dą­
browy zaaresztować). i skierowano do sadu.



Nr „KURJER ZACHODNI** — środa f. listopada 1926 roku.

Ze sportu.
ZWIERZYNIECKI K. S. — T. S. VICTO- 

RIA 1:1. W niedzielę na boisku K. K. S. 
„Ruch" w Sosnowcu odbyły się zawody w 
piłkę nożną.

powodu niestawienia się sędziego z Kra­
kowa, zawody gTano jako koleżeńskie.

POLONIA — WARTA 2:3 (0:1). Roze­
grany w Poznaniu mecz piłkarski mistrzów 
Warszawy i Poznania przyniósł zwycięstwo 
Warcie w stosunku 3 :2.

Z całej Polski.
OBRAZ ŚW. MARKA DLA HARCERZY.
W dniu Wszystkich Świętych odbyła się 

w kościele Bożego Ciała w Warszawie uro­
czystość poświęcenia i wręczenia harcerstwu 
polskiemu ołtarzyka potowego z obrazem 
Matki Boskiej Berdyczowskiej. Obraz ongi 
był własnością ks. Marka Karmelity, kapela­
na konfederatów Barskich, przechowywany 
w ukryciu przed władzami rosyjskie™ w 
Antonówce pod Czehryniem na Ukrainie, w 
r. 1924 celem zabezpieczenia przed wypad­
kami wojennymi dr. Juljani Wieliczko wy­
wiózł obraz z Ukrainy i obecnie ofiarowuje 
go harcerstwu wraz z ołtarzykiem potowym 
ufundowanym przez ks. proboszcza Troja­
nowskiego.

ROZWIĄZANIE RADY GMINNEJ 
W ZAKOPANEM.

Wojewoda krakowski podpisał reskrypt, 
rozwiązujący radę gminną w Zakopanem, 
wybraną w r. 1919. Zarządzenie to wydane 
na wniosek starostwa i wydziału powiatowe­
go w Nowym Targu. Powodem rozwiązania 
jest ukończenie 6-letniej kadencji rady. Ko­
misarzem rządowym został mianowany radca 
wojewódzki Staropolski, dotychczasowy ko­
misarz klimatyczny.

ARESZTOWANIA WŚRÓD N. P. CH.
Z polecenia Ministerjum spraw wewnętrz­

nych policja przeprowadziła szereg rewizyj 
w jrganizaejach stołecznych i prowincjonal­
nych komunikującej grupy posła Wojewódz­
kiego (niezależna partia chłopska). Razem 
aresztowano około 30 osób. Cały materjał 
dowodowy zostanie przekazany sądom do 
dalszego urzędowania.

4 MIESIĄCE WIĘZIENIA ZA KOPNIĘCIE 
PIŁKARZA.

Przed trybunałem Sądu okręgowego w 
Krakowie odbył się sensacyjny proces na 
tle stosunków sportowych. Oskarżonym był 
Michał Dzikowski o to, że w dniu 25 kwiet­
nia r. b. w czasie gry o mistrzowstwo klasy 
B. między klubem sportowym Garbarnia i 
klubem sportowym Podgórze kopnął w nogę 
atakującego przed bramką napastnika Pod­
górza Stanisława Majchra tak silnie, że zła­
mał mu nogę, czyniąc go kaleką. Sąd uznał 
Dzikowskiego winnym zbrodni ciężkiego u- 
szkodzenia ciała i skazał go na cztery mie­
siące ciężkiego więzienia.

Wieści z Rosji.
PROCES „SZPIEGÓW POLSKICH**.

Sąd sowiecki w Moskwie rozpatrzył spra­
wę 9 mieszkańców okręgu Borysowskiego, 
oskarżonych o rzekome szpiegostwo na rzecz 
Polski. Wszystkich oskarżonych, z niejakim 
Andruszewiczem na czele, skazano na Kwiet­
nie więzienie.

LOS LITERATÓW W ROSJI
Berliński „Rui" publikuje list otwarty do 

bolszewików, znanego literata Jarosławskie­
go, który dawniej należał do grupy sowiec­
kich [wetów. W liście tym Jarosławski stwier 
dza istnienie atmosfery teroryzmu moralne­
go w państwie sowieckicm, uniemożliwiają­

cego jakąkolwiek prawdziwą twórczość lite­
ratom. Zabójstwo H. Gumiiowa, samobój­
stwa Sobola i Jesienina, śmierć Błoka i 
Chlebnikową, wszystko to miało źródło swe 
w specyficznych warunkach sowieckiego by­
tu. Jarosławski nadmienia, iż system załat­
wiania wszystkich zagadnień przez cyrkula- 
rze C. K. zawodzi w stosunku do literatu­
ry, nie można bowiem przy jego pomocy 
tworzyć nowych Tołstojów. Rosja dziczeje 
coraz bardzej i aby uzyskać wolność słowa,

Najnowsze sporty letnicze.
TENN1S I PIŁKA W POWIETRZU.

Sport lotniczy, tak bardzo rozpowszech­
niony w ostatnich latach na całym Zacho­
dzie, nie ogranicza się wyłącznie na wyścigu 
na dalekie dystanse, lub wielkie wysokości, 
a obejmuje wszelkie inne jego rodzaje.

W ostatnich tygodniach w Anglji na lotni­
sku Bournemouth zorganizowano loty z prze­
szkodami. Startowała duża ilość maszyn je­
dna za drugą, leciały one w rzędzie jedna 
obok drugiej na jednej wysokości. Zadanie 
polegało na tern, aby przez gwałtowne pod­
noszenie lub obniżanie lotu samolotów omi­
jać fikcyjne przeszkody.

Ciekawszym jeszcze byl turniej tennfeowy, 
odbyty na skrzydłach samolotu podczas lotu. 
W środku pomiędzy dwoma skrzydłami roz­
pięto siatkę, na obu zaś końcach skrzydeł 
stanęli tennisiści. przywiązani do nich linami. 
Gra w takich warunkach w powietrzu przed­
stawiała widowisko nadzwyczaj interesują­
ce.

Lotnicy angielscy grali również w golfa po­
wietrznego. Na lotnisku zakreślono biało ko­

„Dzicy
Ciekawego odkrycia dokonała w tych 

dniach żandarmerja rumuńska w Karpatach 
transylwańskich. W okolicach Ługośza znaj­
dują się olbrzymie lasy państwowe, a mie.- 
scowości te są jeszcze zupełnie niezbadane. 
Wśród, ludności rumuńskiej utrzymywały się 
najrozmaitsze legendy o mieszkańcach owych 
dziewiczych lasów. Według jednej wersji lasy 
te zamieszkiwane być miały przez djabłów, 
według innej znów — przez dzikich ludzi. 
Zaznaczyć należy, iż w wioskach okolicznych 
tajemnicze jakieś bandy dokonywały od cza­
su do czasu śmiałych napadów rabunkowych. 
W roku 1918 władze węgierskie postanowiły 
zbadać tajemnice dziewiczych lasów transyl­
wańskich. Wskutek wybuchu rewolucji akcji 
tej nie przeprowadzono jednak do końca.

W tych dniach prefekt powiatu na skutek 
coraz częściej powtarzających się napadów 
bandyckich postanowił zarządzić obławę w 
transylwańskich lasach państwowych. Silne 
oddziały żandarmerji przez kilka dni krążyły 
po lasach, aż wreszcie udało im się natrafić

Setna rocznica roweru.
„Jouraal des Debats" przypomina że w 

październiku upływa 100-na rocznica pier­
wszej jazdy na rowerze. 8-go października 
1826 toku przybył na Ohamps de Mars nie­
jaki Viłla, by popisać się przed bardzo licz­
nie zebraną publicznością dwukołowym we­
hikułem, puszczanym w ruch przy pomocy 

Drapacz nieba ze szkła.
Problemat wielkomiejskiego budownictwa-, architekt spodziewa się uzyskać temperatu- 

pragmie rozwiązać znany nowojorski archi- I rę zawsze równą i umiarkowaną: ciepłą w zi- 
tekt inż. Wiljam Ludlow śmiałym pomysłem mie, chłodną w lecie. 
wznoszenia domów ze szkła na szkielecie A co za bajeczne pole dla projektów de- 
żelaznym. A ponieważ szkło jest dobrym ' koraeyjnych przedstawiają szklane ściany, 
przewodnikiem ciepła, domy mają być bu- które można będzio zabarwiać na rozmaite 
dowane na modlę termosu: podwójne ścia- I kolory.
ny, wewnątrz próżnia. Tą drogą pomysłowy I

trzeba przejść za granicę, oddzielającą zwią­
zek sowiecki od państw burżuazyjnych.

OBŁAWY NA DZIECI.
W Kijowie dokonano obławy na pozosta­

jące bez dozoru dzieci. Podczas tej obławy 
aresztowano w różnych częściach miasta 350 
dzieci w wieku od 8 do 16 lat. Przegląd le­
karski tych dzieci wykazał, że 42 proc, z 
nich choruje na tuberkuły, zaś w 76 proc, 
zarażone są chorobami weneryczuemi 

ło, które odgrywało rolę dołka golfowego. 
Zamiast piłek użyto małych woreczków z 
ziarnem. Z wysokości 100 stóp padały worecz 
ki, jak bomby na lotnisko i sędziowie mogli 
stwierdzać, czy woreczek wpadł do dołu.

Zrzucanie ciężarów z samolotów jest zwy- 
kłem ćwiczeniem lotników wojskowych do 
rzucania bomb. 0 wiele niebezpieczniejsze 
jest rzucanie Ł zw. żywych bomb. Lotnik, 
znajdując się ponad oclem, gdzie bomba ma 
być rzucona, daje znak swemu towarzyszowi, 

I który ze spadochronem wyskakuje z samo- 
j lotu i usiłuje ruchami ciała dostać się do o- 
! kreślonego miejsca.
I Najbardziej jednak interosującem będzie 

widowisko, przygotowane obecnie przez lot- 
• ników angielskich. Widowiskiem tem będzie 

gra w piłkę w powietrzu. Gra polegać będzie 
i na tem, że jeden z samolotów wypuszcza ol- 
[ brzymią piłkę, wypełnioną gazem, unoszącą 
I się w powietrzu. Inne samoloty, biorące u- 
! dział w grze, będą miały za zadanie piłkę 
I złapać.

ludzie" w Rumunji.
na osadę „dzikich ludzi".

Ponieważ bandyci byli, jak się zdafe, o ak­
cji żandarmerji poinformowani, opuścili przed 
przybyciem żandarmów do wioski swe domy, 
gdzie pozostali .edynie starcy. W wiosce nie­
ma cerkwi, ani szkoły, a mieszkańcy jej, jak 
z zeznań aresztowanych starców wynika, nie. 
mają najmniejszego pojęcia o tem, w jakiem 
państwie mieszkają, nie wiedzą, co to jest 
oświata i cywilizacja, ustrój państwowy itd.

„Dzicy ludzie" w lasach transylwańskich 
trudnią się rozbojami, polowaniem i hodowlą 
bydła. Co do przynależności rasowej owych 
ludzi, dotychczas nic bliższego nie wiadomo. 
Ich mową potoczną jest mieszany djalekt ru- 
muńsko-węgierski. Aby nie dopuścić do wy­
marcia swego rodu, dzicy ludzie unosili mło­
de kobiety z okolicznych wiosek.

Celem dokładnego zbadania tajemniczej o- 
sady i jej mieszkańców, wysłana będzie do 
lasów ługoszskich specjalna ekspedycja nau­
kowa.

UMkMMKWTOS i’- S'łtfmSB

pedałów nożnych i na których zobowiązał 
się on objechać całą przestrzeń naokoło 6- 
ciokrotnie w ciągu 40 minut. Próba nie u- 
dała się ,gdyż dokonał on tego tylko 5 razy. 
Do idei tej powrócono w 70-yeh latach w po­
staci tak zwanego bicyklu o jednem wielkiem 
i jednem matom kole

Polacy poza Polską.
NAPŁYW POLAKÓW DO ALZACJI.
Niemiecka prasa wyraża wielkie zanie­

pokojenie z powodu rzekomej inwazji Pol 
ski w Alzacji i Lotaryngji. Dzienniki ber 
lińskie twerdzą, że według ostatnich wia­
domości ze Strasburga, Polacy napływają 
coraz liczniej do Alzącji. Podczas gdy 
przwTmty polski konśitl,'urźędiijący w 
Strassburgu,. miał _w swym okręgu 5QOO 
Polaków, dziś -KczJśa ieh dosięgła 60,000.

Ze świata.
RADJO

W SZKOŁACH CZECHOSŁOWACKICH.
Czechosłowacja należy do krajów, w któ­

rych radjofouja przyjęła się i spopularyzo­
wała w bardzo szybkiem tempie. Liczba radjo 
słuchaczy w Czechosłowacji wzrosła od stycz­
nia rb. do września rb. o przeszło 700 proe. 
Obecnie radjoaparaty -znajdują szerokie za­
stosowanie w szkołach czechosłowackich. 
Czechosłowackie minister.’iwn oświatjj, doce­
niając znadzćnie radja, jako środka wyęłu> 
wawczo-pedagogicznego, przeznaczyło w tym 
roku 100.000 koron czeskich na sprawienie 
aparatów i odbiorników dla całego szeregu 
szkól. Suma ta w budżecie przyszłorocznym 
będzie wielokrotnie zwiększona.

EKSPEDYCJA LOTNICZA NA BIEGUN 
POŁUDNIOWY.

W Buenos Aires dokonywują się obecnie 
ostatnie przygotowania do ekspedycji" ape­
tycznej. Kierownictwo wyprawy obejmie inż. 
Pauli, profesor tamtejszego Instytutu Badań 
okolic podbiegunowych. Ekspedycja zamierza 
najpierw dotrzeć do kraju Grahama i tam 
stworzyć bazę operacyjną dla dokonywania 
lotów w różne okolice. Samolot użyty do wy­
prawy będzie hydroplanem metalowym syst. 
Dornier.

WORONOW I CLEMENCEAU.
Znany „odmładzacz", doktór Woronow 

miął wielką ambicję, móc zaliczyć do swoich 
„pacjentów" Clemenceau, który, jak wiado, 
mo, obchodził przed paru dniami 8ó-tą rocz- 

. nicę urodzin. Przyjacielowi, czyniącemu mu 
tę drażliwą propozycję, odpowiedział „tygrys**  
ze szczercm zdumieniem: „Mnie operować? 
W jakim celu? Czy Wóronowowi się zdaje, 
że ja jestem sthry?!“

Rzeczy ciekawe.
„BLACK BOTTOM".

W sferach londyńskiego „ high life‘u*  
charleston został zdystansowany przez nowy 
taniec „Black Bottom". Anglicy zauważyli, 
że murzyni przechodząc w bród podzwrotni­
kowe rzeki błotniste wyciągają rękami za­
nurzającemu się w grząskiem błocie nogi i w 
tej pochylonej pozycji posuwają się powoli, 
rytmicznie naprzód — oto źródło Black 
Bottom‘u. Podając tę wiadomość „Magazi- 
ne“ nie nadmienia, czy podłogi salonów, dla 
wydobycia większych efektów realistycz­
nych, mają być pokrywane odpowiednią gru­
bą warstwą błota...

SAMOLOT Z KUCHNIĄ I ŁAZIENKĄ
Angielski kapitan Courtney odbył w tym 

tygodniu próby z samolotem pasażerskim, 
który posiada sypialnię, salon, gabinet, ła­
zienkę.! kuchnię.’Kuchnia zaopatrzona jest 
w piec elektryczny,. na którym mogą być 
przyrządzane potrawy. Jeśli próby wypadn^ 
pomyślnie, samoloty tego typu wprowadzo­
ne ' ędą w komunikacji pasażerskiej..

Popierajcie! PrenumsrujGe’ 
| „KURJER ZACHODNI”.

Związkowi Strzeleckiemu 
w dn. 1 b. pi. o koieaze i. P, 
go serca skiaaa ,tióg zapiać" 

f69

w Bęazime, za okazaią pamięć 
Leonie Stanku, z głębi zboiaie-

RGDZ1NA.

otyłość
usuwa nerbata ziołowa Laldur, apt. achlechta- 
zupełnie nieszkodliwa. Nieawioczna strata wagi*  
Pomaga przemianie materii i trawieniu.Prospekty 
gratis, cena pudetza u. 3.50, 4 pudelka zi. 12

DR. GtBHARD & CO. GDAŃSK.

'■ . onrciHAlitrpeoszKL
z KOGUTKIEM.

5903

Doszło do naszej w adomości, że GUSTAW LUBELSKI, miesz­
kaniec Sosnowca, przyimuje dla naszej firmy zamówienia na nasz.- 
wyroby chałwy, wyłudza od klijentów gotówkę i pokrycia wekslowe 
do czego z naszej strony wcale nie jest upoważniony i n c wspólne­
go z wyżej wspomnianym Gustawem Lubelskim nie many. Kroci są­
dowe wobec wyżej wspomnianego wszczęto.

Za CU. Maskas, fi. Georaladl l S-lta

J. SZYKIER.
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KINO-TEATR
„UDZIAŁOWY"

Od wtorku dnia 2 listopada 1926 r 
i dni następne

Wielce urozmaicony podwójny pro­
gram. Wielki polski f lin propagu 
Jacy samoobronę narodową, przy­
sposobienie wojskowe i sporty p.t.

Przyjęcie Marszal­
ka 1 itsudskiego 

oraz uroczystości 
Legionowe 

w Kielcach.(Marsz szlakiem Kadrówki)

i Pat Patachon
a 2 w najświetniejszych kreacjach

'I „BOKSERZY*
(8 aktów).

Zarząd Gminy wyznaniowej żydowskiej
w Sosnowcu

podaje do wiadomości Członków Gminy, że 15 b. m. 
UPŁYWA TERMIN wpłacenia podatku gminnego, bez 
kosztów i kary za zwłokę, do kasy gminnej, przy ulicy 

Czystej Nr. 3.
Po upływie wskazanego terminu wszelkie zaległo*  

ści w myśl reskryptu Ministerjum W. R. i O P. z dnia 
25-11-1924 r. ,.Nr. 1330 i^a ścląjsno droflą jekwestru 
z nadwyżką 20 proc., kosztami inkasa 10 proc. 1 karą 
za zwłokę mieś. 2 proc.*  oprócz kosztów sekwestracyj- 
nycb.

ZARZĄD.
Sosnowiec, 3 listopada 1926 r. 6619

Żarówki elektryczne oszczędnościowe!
poleca najtaniej T-wo „PR2EWODNIK*

SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja 23, Hotel ,Victorja“.

Obwieszczenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru 

Dąbrów skiego, Stefan Kotarski, zamieszkały w Dąbrowie Gór­
niczej, na zasadzie art. 1146 i 1147 U. P. C. obwieszcza, iż w 
dniu 18 stycznia 1927 r. o godz. 10 rano, w sali posiedzeń 
tego.’ sądu okręgowego, odbędzie się sprzedaż przez publiczną 
licy' :qę majątku nieruchomego, położonego w Dąbrowie Gór­
nu zej, przy ul. Hęnryka Sienkiewicza Nr. 17, należącego do 
S*-onisława  Gonery, składającego się z placu miejskiego o po- 
Y ferzchni 229 metr. kw.

Powyższy majątek ulega sprzedaży za dług Stanisława 
Gonery na pokrycie należności T-wa księgarni kolejowych 
„Ruch*  w Warszawie w kwocie 765 zł. 33 gr. z procentami i 
kosztami.

Nieruchomość powyższa długami nie jest obciążona, nie 
pozostaje ani w dzierżawie, ani w zastawie, wydzieloną zo­
stała z nieruchomości, malącej urządzoną księgą hipoteczną w 
archiwum przy sądzie pokoju w Będzinie (Nr. hip. 35) i znaj­
duje się w posiadaniu Stanisławy Gonery.

Nieruchomość powyższa oszacowaną była do licytacji na 
sumę 5,000 złotych lecz z powodu powtórnej licytacji może 
być sprzedaną, niżej szacunku i zamierzający wziąć udział w 
licytacji obowiązany jest złożyć kaucji 500 zł.

Opis szczegółowy, warunki licytacyjoe mogą być przej­
rzane w kancelarji wydziału cywilnego sądu okręgowego w 
Sosnowcu.

6614 Komornik Sądowy A. Kotarski.

Obwieszczenie.
Komornik przy sądzie okręgowym w Sosnowcu, Stefan 

Kotarski, zam. w Dąbrowie-Górniczej przy ul. Stacyjnej Nr. 10 
obwieszcza, iż w dniu 18 stycznia 1927 r. o g. 10 rano, w san 
por.ieuzeó tegoż sądu na zaspokojenie należności Jana Tomczy­
ka w kwocie 1000 zł. z procentami i kosztami, odbę zie się 
sprzedaż przez publiczn*ą  licytację w I terminie nieruchomości 
we wsi Sączowie Nr. 5 tabeli nadawczej, gm. Ożarowice, Sta­
rostwa Będzińskiego położonej, a należącej do Pawła i Anto 
niego Maiotów, składającej się z osady włościańskiej o prze­
strzeni 20 morgów z naatępującemi budynkam : domu muro­
wanego o 4-ch ubikacjach, stodoły murowanej i budynku mu­
rowanego o 3 ubikacjach z przeznaczeniem na stajnię, chlew 
1 wozownie, oraz działka ziemi około 225 prętów, jako doda­
tek do pomienionej nieruchomości.

Osada ta w dzierżawie ani w zastawie oie pozostaje, na- 
iomiast jest w posiadaniu jako własność Pawła i Antoniego 
Małotów.

Licytacja rozpocznre się od sumy szacunku 10,000 złotych 
J zamierzający wziąć w niej udział obowiązany jest złożyć wa- 
djum 1000 zł.; kupować mogą tylko włościanie po złożeniu 
odpowiednich dokumentów. Warunki licytacyjne 1 dokumenty 
odnoszące się do sprzedaży, mogą być przejrzane w kance­
larii wydziału cywilnego sądu okręgowego w Sosnowcu.

5613 Komornik Sądowy Kotarski,

Ogłoszenie.
Sąd Okręgowy w Sosnowcu wyrokiem z dnia 23 paź 

dziernika 1926 r. Nr. Z. 983(26 postanowił: ogłosić upadłość

Robotniczej Spółdzielni Spożywców 
„Zagłębie" w Dąbrowie Górniczej; 

zamianować Sędzią Komisarzem Sędziego Sądu Okrę­
gowego w Sosnowcu K. Kucharskiego; zamianować 
Kuratorem Upadłości Adwokata R. Morgulca w Dą­
browie Górniczej.

Sędzia Komisarz upadłości na zasadzie art 447— 
480 K. H. wzywa wszystkich wierzycieli wyżej wy­
mienionej firmy, aby stawili się w dniu 10 listopada 
1926 r. o godz. 11 rano w sali Nr. 11 Sądu Okrę­
gowego w Sosnowcu celem uformowania listy wie­
rzycieli, oraz dokonania wyboru kandydatów na syn­
dyków tymczasowych upadłości.

6622 Kurator masy upadłości

Adwokat R. MORGULEC,

Dotrzebna inteligentna panienka na 
1 przychodnią do rocznego dziecka. 
Zgłoszenia: Hlawska ul. 3-go Maia 28, 

6672

j Poszukiwane 5 groszy za wyraz | 

przyjmę miejsce gospodyni wraz z
* szyciem, chętniej przy rodzinie 
mniej zamożnej. Wiadomość: Łagi­
sza dom Mieczysława Zygmunta. 6560 
Technik dentysta wykonuje wszelkie
* roboty artystystycznie z długolet­

nią praktyką zagraniczaą poszukuje 
posady. Zgłoszeaia do Kuriera Za­
chodniego Dąbrowa pod „Technik*.

Różne. j
| 10 groszy za wyraz- |

Tginął sweter granatowy na polu Za- 
górze-Sielce. Proszę zwrócić za 

wynagrodzeniem Sosnowiec, Rzymska 
KI. Modkowsśka 65’4
Lł.zyDiąKdna koza tem ao oaeorania
• Sosnowiec, ul. Racławicka nr. 22. 

6631
1 )o pracowni gorsetów „Rozaija*  So- 

, snowiec, Dęblińska ll, nadeszły 
najmodniejsze fasony pasów i biusto­
noszy nadające kształtom, piękną lin- 
ę. Pasy lecznicze, i do elegancji od 

10-ciu zł., biustonosze od 5 ciu zł.

| Nauka i wychowanie. I
| 10 groszy za wyraz.

K listopada r. b. rozpoczy- 
na się nowy kurs steno- 

grafji i pisania na maszynach 
różnych systemów. (Metoda 
nauczania uproszczona). Za­
pisy: Katowice, Plebiscyto­
wa Nr. 4, l piętro - front, na 
prawo. KLUKAS 6625

■ Zgubione dokumenty, g
| *0  groszy za wyraz. g

Ziarno Stanisław urodzony 1907 ro- 
ku z Osieka powiatu Olkuskiego 

zgubił dowod osobisty, wydany przez 
Starostwo Olkuskie. 654g-l
Cnope*  Władysław Zgujił dowód 
° osobisty, wydany przez Magistrat 
w Dąbrowie, oraz książkę wojskową, 
wydani orzez PKU Będzin. 6577-2
'źfguoiono aowOd usooisty, wydany 
*-> przez Starostwo Będzin ua naz- 
wsko Wilk iózef 6602-1
■ inueruwi z.acuar)aszuwi szraaztouo 

książkę wojskową, wydaną przez 
PKU Pińczów, kartę mobilizacji i 
świadectwo urodzenia 6626-3
fjrzesiakowi piotrowi skradziono 
A*  książkę wojskową i kartę demo­
bilizacji, wydaną przez 9 p.p. Zamość. 

6631
Iluoiti U neaerg zgubie dowod oso-

Dist., wydany przez Star. Będzin 
i książkę wojskową, wydaną przez 
PKU Sosnowiec i weksel na zł. 40. 

6527-3
Zguoiuno legitymację urzędniczą ire- 

ny Broniatowskiej, wydaną przez 
Kuratorjum Warszawskiego Okręgu 
szkolnego. 6528 3
1 uta*  t-ranciazek zguDU dokument 

podróży, wydany przez 8 p. a. c, 
6629

Podziękowanie.
Druhom po toporze z p. Kaleń- 

skim oraz komendantem Majewskim 
na czele, chórowi męskiemu par Sta­
ry Sielec z p Dyrektorem Sandalew- 
skim na czele, p. AgJanowi za utwór 
muzyczny oraz orkiestrze Gw „Hr. 
Renard*  składamy serdeczne podzię­
kowanie za uświetnienie ślubu na­
szego w dniu 30.X 26.

Krakowscy. 
6657

Ostateczna wyprzedaż w sklepie fir- 
my Chrzanowski Piłsudskiego 14. 

Wyroby niklowe i metal-porcelana 50 
proc rabatu. 66*2

Lokale. J
y 10 groszy za wyraz. |

Małżeństwo bezdzietne poszukuje 
111 pokoju do 30 zł. miesięcznie So- 
snow ec, 3-go Maja 12, ambulatorjum 
kolejowe. 6651
Daszukuję pokoju przy rodzinie w 
1 śródmieściu. Zgłoszenia do K. Z. 
Sosnowiec o od „śródm eście*.  6632

Ostrzeżenie!
Podaje do wiadomości, że Ja­
nina Koriorowska z domu 
Dziewięcka opuściła dom bez 
n.Oiej wiedzy dnia 4 września, 
za wystawione weksle i czyny 
moralne nie odpowiadam.

Stanisław Koziorowskł. 
6661

Uoszukuię pokoju umeblowanego 
1 przy rodzinie. Zgłoszenia adm. 
Kurjera Zach. Sosnowiec pod „natych­
miast*.  6623

©~11=11| |=| !=•
Zapłacę wysokie komorne 

za 2 umeLowane pokoje 
z używaniem kuchni dla ro­

dziny z dzieckiem.
Zgłoszenia do Adm. „Kurjera 
Zachodniego*  Sosnowien, Dę-

| Drobne ogłoszenia. | blińaka 1 pod Nr. 6545.
6659
e=ii=nil=:ii=a
jeden duży lub dwa mniejsze staran- J nie umeblowane pokoje potrzebne 
od zaraz w Zawierciu w dzielnicy ko­
ścioła Zgłoszenia przyjmuje „Rolnik*  
w Zawierciu*  Ó630

; Kupno i sprzedaż. i
g 10 gtoszy za wyraz.

przedłużona została do 6. 
* Xt ogólna wyprzeda?: bie­
lizny, krawatów, trykotaży 
„Jegera“ torebek, szelek, Ka­
peluszy, szali wełnianych, 
grzebieni, wody koiońskiej: 
Cegłowski 3 Maja 11 sosno­
wiec. 66 .4 1

(No wynajęcia pokój umeoloWany w 
śródmieściu. Wiadomość: Kurjer 

Zachodni oosuowie. 6636

Posady i prac6* Ł
■ Zaofiarowane lu groszy za wyraz.|

potrzebny pracownik fryzjerski zaraz 
* lub od 15-go. Będzin, Małachow­
skiego Kwinc liski. ,6561-2

Cpizeuam okazyjnie otomanę, kozet- 
kę, materace, sosnowiec, Kuiłąta- 

a 10, oficyna 2-gie pięiro 6653
Corzeuam oiurno amerykańskie za 

151 zi. Wiadomość, Sosnowiec, 
Piłsudkiego 8, m z 6655

pulizeoua |cat Wi W udoWc.yui UO 
* przychodni przeciwgruźl czej To­
warzystwa Przeciwgruźliczego w So­
snowcu. Wymagane iest świadectwo 
ukończenia kursu specjalnego lub też 
kursu urządzonego w r. b, przez od­
dział miejscowy Polskiego Czerwo­
nego Krzyża. Zgłoszenia przyjmuje 
Dr Wołkowicz w sosnowcu (ul. Tar­
gowa 81—od 5 do 7 wiecz. i od 9 do 
10 i poł rano. 6670

wp«zeuam padu z Ło.nieuem to>o- 
wym za izO zł. Wiadómóść, so­

snowiec, Piłsudskiego 1. 80, krawiec 
Brauuer, 6554
KĄaszynę ao szycia o>agera azefku- 
!’■ wąsprzeoam. Wiadomusc: Sosno- 
w.ec, Dęolinsska ll gospodarz. 6558

Anna Utolińska zgubiła Książkę za­
siłkową, wydaną przez Magistrat 

m. Dąbrowy 6302 __
Iózef Sieradzki zgubił kartę odrocze­

nia, wydaną przez PKU K^eiw.

Merta"Antoni zgubił książkę Kasy 
chorycii, wyaaną przez kop. Mor- 

timer 6664

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 Zł. 50 gr.
Prenumeraia zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Cena egzemplarża 2’0 groszy.

,|
I Przed tekstem (1 strona) za wiersz mm. 1-łamowy 50 gr. 

W tekście................................................... . 35 .
Za tekstem........................................ , . 15,

I Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-lam. (do 50 wierszy) 15 gr- 
| . ......................................... (do 80 . )25 .

, . . . (do 100 . )30 .
, . , . „ , (ponad 100 w.) 35.

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany

CENY OGŁOSZEŃ:
Drobne ogłoszenia 10 groszy za wyraz. Najmniej 1 zł. 

Matrymonialne 15 gr. za wyraz.
Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższt 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
cen bez uprzedniego zawiadomienia.

REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
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